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Sukcesy greckiej armii ludowej 


Markos pod Afe 


Zuniepokojenie w Stanach Zjednoczonych 


Waszyngton (API) 


donosi, że raport Loy Hender 
skiego Wschodu w amerykań 
nu, w sprawie Grecji wywołał 
nie wśród obserwatorów amerykańskich 


skich. 


Loy Henderson oświadczył w 
swym raporcie, że ze względu na 
niezadowalające postępy wojsk 
Breckich w walce przeciwko woj- 
skom gen. Markosa, bardzo moż- 
liwa wydaje się bezpośrednia in- 
gr Wencja amerykańska w Gre- 

Raport wydany został naza- 
utrz po orędziu prez, Trumana 

Kongresu, w którym domagał 

„i on powiększenia pomocy dla 
Grecji, Stwierdza on między in.: 
nią Gia nieustannego strumie 

pomocy udzielanej rządowi 
Breckiemu przez Stany Zjedn., sy- 
tuacja na froncie pogarsza się z 
każdym dniem. Partyzanci Mar- 
kosa zbliżają się coraz bardziej 
do żywotnych centrów Grecji“. 

Raport podkreśla dalej, że po- 
moc amerykańska okazała się 
dotychczas nie wystarczająca o- 
raz, że rząd grecki nie umie dać 
sobie rady z sytuacją wytworzo- 
ną na skutek własnej nieudolno- 
ści. Raport stwierdza wreszcie, 


Korespondent Reutera 
sona, szefa wydziału Bli 
skim Departamencie Sta 
wielkie zaniepokoje- 
i brytvi- 


Że jeżeli sytuacja nie zmieni się 
w najbliższym czasie — a nic na 
to nie wskazuje — wydaje się zu- 
pełnie prawdopodobne, że Ame- 
rykanie „dokonają bezzwłocznej 
interwencji w sprawy Grecji“. 


Korespondenci prasowi podkre 
Slają, że prócz raportu oficjalne- 
g0, ogłoszonego publicznie, Hen- 
derson złożył raport poufny na 
temat tarć, jakie wytworzyły się 
między szefem amerykańskiej 
misji pomocy, Griswoldem, am- 
basadorem amerykańskim w Ate 
nach, Mac Veghem, oraz b. sze- 
fem misji wojskowej, gen. Live- 
seyem. 


Paniczne 


nastroje 
w Atenach 


Ateny (gp). Korespondent 
dziennika francuskiego „Ce Soir“ 


donosi z Aten, że na skutek wzmo 
żonej działalności patriotów ge- 
nerała Markosa rząd grecki po- 
stanowił zmobilizować 5 roczni- 
ków od 1920 do 1932. Żołnierze ci 
zostaną włączeni do tzw. Korpu- 
y Hi Narodowej. 


alki odbywają się w odleglo- 
ści 110 km od stolicy greckiej. 
Obecność partyzantów w tak nie- 
wielkiej odległości od stolicy nie- 
pokoi koła oficjalne Aten; nie- 
które osobistości oraz cudzoziem- 
cy przygotowują się już do uciecz 
ki. Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wydało w ostatnich dniach 
1500 paszportów dypłomatycz- 
nych. Wiele osób ofiarowuje u- 
rzędnikom ministerstwa funty 
szterlingi w złocie oraz dolary 
amerykańskie za pierwszeństwo 
przy uzyskiwaniu paszportów. 
Podobna panika ogarnęła koła 
oficjalne w innych większych 
miastach Grecji. 


+ 


Białogród (API). Ra- 
dio wolnej Grecji donosi, że 
4 i 5 lutego jednostki armii 
demokratycznej przedostały 
się do okręgu Parnita i za- 
trzymały w odległości 20 km 


W Paryżu — intrygi antypolskie 


W Pradze — rzetelna praca 
za polityką odpowiadającą jego bezpieczeństwu i interesom 


Naród francuski wypowie się 


Paryż (PAP). Dziennik „L'Or- 
dre“ w artykule poświęconym 
stosunkom polsko - francuskim, 
pisze między innymi: 

„Polacy spoglądają obecnie w 
stronę dwóch stolic europejskich: 
Paryża i Pragi. W stronę Paryża 
kierują Polacy wzrok ze zdziwie- 
pge że w stolicy Francji snuje 
dusic intrygi, które mogą zaszko- 
pali stosunkom polsko - francu- 
pes 3 A stronę Pragi patrzą Po- 
trzéch adzieją, że konferencja 
nicznych ostrów spraw zagra- 
lednostr wpłynie na zaniechanie 

emu AE ED rozwiązania pro- 

emieckiego“. 


eei A a „A 4 


Znaczenie zwycięstwa Wallace'a a 


w wyborach nowojorskich 


Nowy Jork (gp). Trzecia partia 


Stanów Zjednoczonych — partia 
Postępowa Wallace'a odniosła w 
ay wczorajszym 'swoje pierw- 
€ wielkie zwycięstwo wyborem 
jednego ze swych członków, Isac- 
ona, w dzielnicy nowojorskiej 
Bronx. 
„Ziwycięstwem Isacsona naród 
amerykański potępia zdradę po- 
tyki Roosevelta przez Trumana 
— oświadczył Eugeniusz Conolly, 
tkretarz partii pracy w Stanach 
«jednoczonych i radca miejski 
OWEBO Jorku“. „Naród jest na 
WERE prowadzi do uwol- 
a OWE amerykańskiej 
aksa nacji Wall Street i woj- 
yeh. Partia demokratyczna 


hrzyspieszą 
sam a 
upadku, a moment swego 


Komentuj 


SAGA Jąc wybór Leona Isac- 


w dzielnicy nowojorskiej 


Niemcy | anilersowcy 


J 

rano ggolima. (PAP) Od środy 
Samoloty i go WCe brytyjskie oraz 
TERE tę patrolują wybrzeże pa- 
wię a Jak podała radiostacja 
była wej Leumi, w środę przy- 
Egi „p taiemnie do Palestyny z 
arabski Srupa hitlerowców. Przy 
st skich siłach zbrojnych w Pa- 
per utworzono ciało dorad- 
OS: skład którego wchodzi 8 
skięh ów niemieckich, 3 andersow 
i 2 tureckich. Radiostacja 


Frgun podaje, że nazwiska tych 
sób są znane. 


Poruszając sprawę ostatnich 
aresztowań Polaków we Francji, 
dziennik przytacza następującą 
uwagę pewnego korespondenta 
zagranicznego: 

„Do czego zmierzają Francuzi? 
Czy pragną oni, aby 150.000 gór- 
ników polskich wróciło z Francji 
do Ojczyzny? Byłaby to dla Fra 
cii strata większa, niż długie mie- 
siące strajku generalnego. Czy 
Francuzi chcą wstrzymać rozmo- 
wy handlowe francusko pol- 
skie, które by umożliwiły Francji 
nabycie węgla polskiego?* 

„L'Ordre* z kolei zaznacza, że 
niektórzy wpływowi kierownicy 


'Bronx, „New York Herald Tri- 
bune* pisze, że kandydat Walla- 
ce'a wygrał z taką łatwością, iż 
trzecia partia nabrała nagle wiel 
kiego znaczenia. Wartość propa- 
gandowa tych wyborów jest o- 
gromna. Teraz trzeba brać akcję 
Wallace'a na serio. Wpływ Wal- 
lace'a będzie szczególnie nieko- 
rzystny dla Trumana i demokra- 
tów. 

„New York Times“ pisze, że 
dwie wielkie partie zniknęły pra- 
wie całkowicie ze sceny w wy- 
borach w Bronx. Wynik tych wy- 
borów — pisze organ demokra- 
tyczny — winien być alarmem 
dla zwolenników 20 w wiz GO4BA NM partii. 


policji francuskiej są blisko zwią 
zani z kołami międzynarodowej 
finansjery. Finansjera ta nie do- 
puszcza do normalizacji stosun- 
ków krajów demokracji ludowej 
z mocarstwami zachodnimi. 

Zachodzi pytanie — podkreśla 
autor artykułu — czy Francja nie 
została wybrana przez międzyna- 
rodową  finansjerę za teren do- 
świadczalny w wysiłkach, zmie- 
rzających do pogorszenia stosun- 
kj między Zachodem i Wscho- 
em. 


Rzetelna praca dokonana w 
Pradze — czytamy w cytowanym 
artykule — stanowi dla nas po- 
ciechę po błędach, jakie Francuzi 
popełniają w Paryżu. Francja 
ucierpiała w wyniku agresji nie- 
mieckiej w takim samym stop- 
niu, jak trzy państwa, które obra 
dowały w Pradze. Francja posia- 
da interesy wspólne z Polską, 
Czechosłowacją i Jugosławią. Dla 
tego też należy żywić przekona- 
nie, że naród francuski ostatecz- 
nie wypowie się za polityką od- 
powiadającą jego bezpieczeństwu 
i interesom. 


Eksport węgla 
z Ruhry 


Berlin (PAP). Plan eksportu 
węgla z Zagłębia Ruhry został 
w styczniu br. wykonany jedynie 
w 54,9 proc. 


od Aten. U wrót stolicy grec- 
kiej rozpoczęły one skutecz- 
ne działania wojskowe, ni- 
szcząc kilka transportów bro- 
ni. 
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. Nasz eksport 
wyrobów hutniczych 


Katowice (PAP). W miarę wzrostu produkcji, hutnic- 
two polskie czyni starania o wzmocnienie swej pozycji, 
eksportera żelaza na rynku światowym, wysyłając nadwyżki 
niektórych działów produkcji za granicę. 

Do odbiorców żelaza polskiego należy 14 krajów, z któ- 
rych najpoważniejsze dostawy otrzymały w roku ubiegłym 
Szwecja (ponad 25.000 ton), Bułgaria (ponad 20.000 ton) i 
Związek Radziecki (około 14.000 ton) na dalszych miejscach 
znajdują się Jugosławia, Włochy, Szwajcarta i Argentyna. 

Wynikiem wzrostu produkcji, osiągniętego przez huty pol- 
skie w roku 1947, był wzrost wywozu wyrobów hutniczych, 
który z 77.300 ton w roku 1946 podniósł się do 104.700 ton w 


roku ubiegłym. 
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Traktat umacniający pokój 


Znaczenie umowy radziecko-węgierskiej 


Moskwa. (PAP) Z okazji podpi- 
sania traktatu o przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a Wę- 
grami wicepremier Mołotow i pre 
mier Dinnyes wygłosili przemó- 
wienia. 

Wicepremier Mołotow oświad- 
czył m. in.: 

„Nauki drugiej wojny Świato- 
wej powinny skłonić miłujące 
wolność narody.do tego, aby nie 
dopuściły do powtórzenia się na- 
paści Niemiec, względnie jakie- 
gokolwiek państwa, które by 
zjednoczyło się z nimi w agre- 
sywnej polityce. 

Z chwilą zawarcia traktatu ra- 
dziecko-węgierskiego powie- 
dział minister Mołotow — Zwią- 
zek Radziecki posiada pakty o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy ze 
wszystkimi państwami, znajdują- 
| cymi się na jego zachodniej gra- 
| nicy, od Morza Czarnego po Bał- 
tyk. Widzimy w tym wiólki suk- 
ces realizacji stalinowskiej poli- 
tyki zagranicznej, zmierzającej do 
pogłębienia przyjaźni ze wszyst- 


O przyłączenie 
zagłębia krakowskiego 
do DOKP Katowice 


Katowice (Ma). Prawie 
wszystkie kopalnie węgla, poza 
kopalniami zagłębia jaworznicko- 
krakowskiego, znajdują się na 
terenie DOKP Katowice. Wyłą- 
czenie kopalń jaworznicko-kra- 
kowskich do DOKP Kraków u- 
trudnia niejednokrotnie gospodar 
kę taborem kolejowym. 

Dlatego Centralny Zarząd Prze 
mysłu Węglowego w Katowicach 
wystąpił do Ministerstwa Komu- 
nikacji z projektem przyłączenia 
zagłębia krakowskiego do DOKP 
Katowice, tymbardziej, że sku- 
pienie dyspozycyjnego ośrodka 
transportowego w ramach jednej 
dyrekcji niewątpliwie usprawni 
terminowe wykonanie załadunku, 
oraz dostawę wagonów dla prze- 
mysłu węglowego. 


kimi sąsiadującymi państwami 
oraz do utrwalenia pokoju świato- 
wego.“ 


Premier Dinnyes w odpowie- 
dzi oświadczył: zy 


„Obecnie naród węgierski pier- 
wszy raz w historii uzyskał moż- 
ność współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, który bezinteresow- 
nie pomaga nam w zabezpiecze- 
niu pokoju i naszej niepodległo- 
ści. Naród węgierski ponownie 
wszedł na drogę, utorowaną mu 
przez bohaterów 1848 r., Kossutha 
i Petefiego. Uczynimy wszystko, 
co w naszej mocy, aby ani siły 
reakcji wewnętrznej, ani siły im- 
perialistyczne, zagrażające wol- 
nym narodom, nie mogły nas ze- 
pchnąć z obranej raz drogi. 


Nowe niepodległe Węgry — za- 
kończył premier węgierski 
będą szły ręka w ręke ze wszyst- 
kimi -miłującymi wolność- naro- 
dami, a przede wszystkim ze 
swym wielkim sąsiadem, konsek- 
wentnym strażnikiem pokoju, 
Związkiem Radzieckim, będą one 
aktywnym czynnikiem pokoju, 
wolności i niepodległości naro- 
dów. Symbolem tej niewzruszo- 


|; 


nej decyzji jest podpisany wla- 
śnie sojusz ze Związkiem Radzie- 
ckim. 


Jutro w numerze: 
James Aldridge: 


49 Stan 


Janina RBroniewska: 


2000 km wspólnego morza 


Edmund Osmańczyk: 


Na południe od Berlina 


Bolesław Surówka: 


szlakiem Dembowskiego 


Wilhelm Szewczyk: i 
Rozmowy o kulturze 
»Świati Życie« 

Bogało ilustrowany tygoduik 


Polska delegacja handlowa 


w Paryżu 


Paryż (obsł. wł). Polska de- 
legacja handlowa w ilości f3 osób 
pod przewodnictwem ministra 
pełnomocnego, dr. Adama Rosego, 
przybyła w dniu 19 bm. do Pa- 
ryża celem przeprowadzenia ro- 
kowań w sprawie zawarcia trak- 
tatów handlowego i finansowego. 
Obrady rozpoczną się już w dniu 
jutrzejszym. 

Rokowania będą dotyczyły 
przede wszystkim tych proble- 
mów, nad jakimi dyskutowano 
już w listopadzie ub. r. w War- 
szawie, a więc indemnizacji wie- 
rzytelności franeuskich i zawar- 
cia nowego traktatu handlowego 
między obu państwami. 

W związku z przybyciem dele- 


Ostatni termin zgłaszania 
wniosków rewindykacyjnych 


Warszawa (API). Biuro rewindy- 
kacji i Odszkodowań Wojennych 
zawiadamia, iż posiada informacje, 
z których wynika, że władze ame- 
rykańskie w Niemczech na podsta- 
wie jednostronnej decyzji przesta- 
ną przyjmować żądania rewindyka- 
cyjne w dniu 30 kwietnia 1948 r. 


Piętrzą sie trudności 


przed konferencją londyńską 


Londyn (PAP) Stanowcze 
wystąpienie premiera belgijskie- 
go Spaaka, który zażądał dopu- 
szczenia krajów Beneluxu do u- 
działu na pełnych prawach w 
konferencji londyńskiej trzech 
mocarstw w sprawie Niemiec i 
poparcia tych żądań przez Fran- 
cję, wywołało zamieszanie w o0- 
bozie anglosaskim. Ambasador 
USA, Douglas, który wrócił wczo 
raj samolotem z Waszyngtonu, 
odbył konferencję z min. Bevi- 


s 


nem celem rozważania wytwo- 
rzonej sytuacji. 

W kołach politycznych Londy- 
nu panuje powszechne przekona- 
nie, iż konferencja trzech mo- 
carstw zachodnich stanie się wi- 
downią ostrych zatargów. 

Korespondent dyplomatyczny 
„kVimes'a* podkreśla, iż osiągnię- 
cie porozumienia w sprawie u- 
działu państw Beneluxu w kon- 
ferencji będzie trudniejsze, niż to 
się pozornie wydaje. 

Tygodnik „Tribune“ zaznacza, 


że dopuszczenie państw Beneluxu 
do udziału w konferencji londyń- 
skiej na pełnych prawach, znacz- 
nie rozszerzy ramy konferencji. 
Będzie ona musiała rozważyć nie 
tylko sprawę wewnętrznej reor- 
ganizacji Niemiec zachodnich, 
lecz również politycznej i gespo- 
darczej roli Niemiec w Europie 
zachodniej. Pismo wyraża rów-= 
nież przypuszczenie, iż na konfe- 
rencji zarysuje się poważna róż- 
nica zdań miedzy państwami an- 
glosaskimi a Francją, 


a władze brytyjskie w Niemczech 
w dniu 30 czerwca 1948 roku. 
Równocześnie Biuro przypomina, 
że termin składania wniosków re- 
windykacyjnych w Rumuniii, Buł- 
garii, na Węgrzech, we Włoszech i 
w Finlandii upływa, zgodnie z 30- 
stanowieniami traktatów  pokojo- 
wych, dnia 15 marca 1648 roku. W 
związku z powyższym Biuro Re- 
windykacji zawiadamia, że ostatni 
termin składania wniosków rewin- 
dykacyjnych na mienie wywiezio- 
ne z Polski, a znajdujące się w 
powyższych strefach i krajach, u- 
pływa na miesiąc przed podanymi 
terminami, 


Amnestia w Austrii 


dla hitlerowskiego narybku 

Wiedeń. (PAP) Parlament au- 
striacki uchwalił nowelę do usta- 
wy antyhitlerowskiej. Nowela ta 
przewiduje amnestię dla wszyst- 
kich b. członków NSDAP, urodzo- 
nych po roku 1918. Amnestia o- 
bejmie ponad 41 tysięcy młodocia- 
nych hitlerowców. Ustawa wejdzie 
w życie po zatwierdzeniu jej przez 
Sojuszniczą Komisję Kontroii, 


gacji polskiej do Paryża minister 
spraw zagranicznych Francji, 
George Bidault, odbył w dniu 17 
bm. dłuższą rozmowę z ambasa- 
dorem Jerzym Putramentem. 


Min. Modzelewski 
u prez. Benesza 


Praga. (PAP) Prezydent repu- 
bliki czechosłowackiej dr Edward 
Benesz przyjął w dniu wczoraj- 
szym ministra spraw zagranicz- 
nych Modzelewskiego, z którym 


| odbył dłuższą rozmowę. " 
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Ostatnie wiadomości sportowe 


Dziedzic triumfuje 


w biegu na 18 km 


Karpacz (tel. wł). W dru- 
gim dniu narciarskich mistrzostw 
Polski rozegrany został bieg na 
18 km, wchodzący w skład kom- 
binacji norweskiej i kombinacji 
otwartej. Zawodnicy zakopiańscy, 
tak jak į w pierwszym dniu za- 
wodów, pozajmowali wszystkie 
czołowe miejsca. 

Według nieoficjalnej klasyfika 
cji, wyniki biegu przedstawiają 
się następująco: 

1) Dziedzic — HKN Zakopane 
1 godz. 24 min. 03 sek.; 

2) Kwapień — Wisła Zakopane 
1,28,37; 

3) Krzeptowski Daniel — S.N. 
P.T.T. Zakopane 1,26,12; 

4) Bukowski — Wisła Zakopa- 


ne 1,27,28. 
— Sis 


5) Woyna-Orlewicz 
Zakopane 1,28,37; 

6) Zubek — SNPTT Zakopane 
1,31,11; 


7) Sitarz — Wisla Zakopane 
1,31,:19; 

8) Tajner — Watra Cieszyn 
1,32325 


9) Skupień — SNPTT Zakopa- 
ne 1,37,20, 


Strona 2 


DZIENNIK 


Ósmy dzień procesu przeciw OP i 


Brygada Świętokrzyska i firma 


Warszawa. (PAP) W ósmym dniu 
rozprawy przeciw członkom OP i 
NSZ składał w dalszym ciągu ze- 
znania osk. Jastrzębski. Następnie 
prokurator Dytry wnosi o przesłu- 
chanie świadków. 

Pierwszy zeznaje doprowadzony 
z więzienia świadek Michał Pobo- 
cha. Na pytanie prokuratora, jakie 
związki organizacyjne łączyły świad 
ka, jako członka NSZ-tu i OP, z 
WIN-em. Pobocha stwierdził, że je- 
dnym z celów tego porozumienia 
było zasilenie NSZ funduszami. 
Przedstawiciel WIN-u „Konar“ po- 
dał Pobosze plan działalności WIN, 
zaś Pobocha miał oddać do dyspo- 
zycji WIN-u ludzi z NSZ dla prze- 


prowadzenia wspólnych akcji, mia- 
inowicie akcji „Z“ 
rozkładu w wojsku polskim, akcji 
zwanej „samoobrona“ oraz tzw. ak- 
cji informacyjnej. Akcja samoobro- 
ny polegać miała na likwidowaniu 
przedstawicieli władz państwowych. 


Z, osk. Kasznicą świadek spotykał 
się kilkakrotnie na poziomie „C“ 
organizacji OP. Spotkał się m. in. 
z Kasznicą na odprawie u komen- 
danta głównego NSZ — Broniew- 
skiego. Broniewski pouczył obec- 
nych, że powinni oni przenikać do 
administracji państwowej oraz do 
placówek o znaczeniu gospodar- 
| czym. 


Świańkewie z Brygady Świętokrzyskiej 


Następnie wezwany zostaje do- 
prowadzony z więzienia świadek 
Antoni Goerne. Z zeznań świadka 
okazuje się, że przebywał on przez 
silka miesięcy w Brygadzie Świę- 
tokrzyskiej, do której wprowadził 
go Illakowicz. 

Świadek opowiada sądowi o napa- 
dach, których dokonywała Brygada 
Świętokrzyska na oddziały AL, m. 
in. na oddział „Garbatego". Potycz- 
ki z AL-em trwały nieustannie, a 
brygada starała się później zacierać 
ich ślady. 

Świadek brał również udział w 
zebraniu komitetu politycznego OP, 
w czasie którego Wawrzkowicz 
przedstawił obecnym propozycje ge- 
stapo dostarczenia NSZ radiostacji 
w celu uprawiania propagandy prze 
ciwko PKWN i Związkowi Radziec= 
kiemu. 

Z kolei przed sądem staje świadek 
Rafalski Zygmunt,b. dowódca kom- 
panii Brygady Świętokrzyskiej, 
pserdonim ,„Sulimçzyk“. 

Na pytanie prokuratora świadek 
przedstawia sądowi działalność Bry- 
gady Świętokrzyskiej w latach 1944 
—1945. Brygada liczyła 2 pułki. Do- 
wódcą brygady był „Bohun*. Sze- 
reg okoliczności i faktów wskazy- 
wało na to, że musiało istnieć poro- 
zumienie między sztąbem Brygady 
Swiętozrzyskiej a. Niemcami. Cał- 
kowicie jasną stała się sytuacja przy 
włiraczaniu na teren Niemiec. 

Było to — mówi świadek — po 
prostu przepuszczenie - brygady 
przez wojska niemieckie poprzez 
przyczółki mostowe i same mosty 
na Pilicy. Brygada posuwała się w 
kolumnie marszowej i przy dojściu 
do przyczółków zatrzymała się ha 
rozkaz „Bohuna. Po 15 rainutach 
ze strony kołumny marszowej zo- 
stały wystrzelone rakiety. Po pew- 
nym czasie takie same rakiety wy- 
strzelono po drugiej stronie mostu. 
Wówczas — ciągnie świadek — na 
most wyszli „Bohun“, „Jaxa” 


Liężkhie 


N— LAN AZ m aaamooo 


„Wiktor“ i po pewnym czasie otrzy- 
maliśmy rozkaz dalszego marszu. 


Policja niemiecka 
tłoprowadzała zbiegów 


Podczas przejścia przez Pilicę je- 
den z żołnierzy odłączył się od ko- 
lumny, chcąc prawdopodobnie udać 
się do domu. Pó paru dniach został 
doprowadzony z powrotem do bry- 
gady przez agenta „eripo". Świadek 
wspomina również o fakcie, że po- 
wracający z urlopu jeden z człon- 
ków brygady został przez żandar- 
mów niemieckich poinformowany o 
miejscu postoju brygady i skiero- 
wany na właściwą drogę. 

Prok.: Co robiła Brygada Święto- 
krzyska w styczniu 1945 roku? 

Świadek: Brygada wycofywała się 
z rejonu miechowskiego i po prze- 
kroczeniu toru Kraków — Kielce, 
zatrzymała się w rejonie wsi Żarno- 
wiec. W międzyczasie wysłany Z0- 
stał łącznik do władz niemieckich. 
Brygada została przez Niemców bez 
przeszkód przepuszczona przez u- 
mocnienia i pomaszerowała w kie- 
runku na zachód. Świadek wyjaśnia 
dalej, że po długim przemarszu 
przez wschodnie Niemcy, brygada 
przeszła do Czechosłowacji i stanę- 
ła na leże na terenie Sudetów. 

Prok.: W jakich warunkach szła 
brygada po terenje wyraźnie nic- 
mieckim? 4 

Świadek: Brygada Świętokrzyska 
była prowadzona przez jednego ofi- 
cera SS i dwóch oficerów z Wehr- 
machtu. 


Żywili ich Niemcy 


Prok.: Kto wówczas żywił bry- 


gadę? 
Świadek: Sprawami zakwatero- 
wania i wyżywienia. zajmowała 


się grupa tych trzech Niemców. 
Żywność była pobierana z inten- 
identury niemieckiej. 


zarzuty 


i nie przekonywająca odpowiedź 


Berlin (obsł. wł.). W dniu wczo= 
rajszym sowieckie władze okupa- 
cyjne w Niemczech ogłosiły ko- 
munikat z przebiegu konferencji 
sojuszniczego komitetu koordy- 
nacyjnego, jaka odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych we wto- 
rek bieżącego tygodnia. Z komu- 
nikatu wynika, że zastępca gu- 
bernatora w strefie sowieckiej, 
gen. Dratwin, zarzucił formalnie 
anglo - amerykańskim władzom 
vkupacyjnym, że celowo nie rea- 
lizują programu  demilitaryzacji 
w strefach zachodnich. Zarzut ten 
datyczy szczególnie strefy bry- 
t,jskiej, gdzie — co stwierdzo- 
ne zostało ponad wszelką wąt- 
pliwość — istnieją dotychczas w 
nienaruszonym stanie b. niemiec- 
kie bazy morskie w Wilhelms- 
haven, Kilonii i Cuxhaven, które 
w wypadku stworzenia unił 
państw zach-europ.. służyć mo- 
głyby jako bazy wypadowe prze- 


Goście zagraniczni 
zwiedzają Wroclaw 


Wrocław (PAP) Do Wrocławia 
przybyły w dniu 19 bm. delegacje 
radziecka, czechosłowacka, nor= 
weska, szwedzka i duńska. Goście 
zwiedzili państwową tabrykę wa- 
gonów „Pafawag". 

Generalny dyrektor kolei nor- 
weskich p. Sundt oświadczył, że 
odbudowa i dorobek Polski, które 
znał dotychczas tylko teoretycz- 
nie, wfgpbezpośrednim zetknięciu 
3ię sprawiają wielkie wrażenie. 

Generalny dyrektor kolel cze- 
chosłowackich p. Radvanovsky 


podkreślił, że chlubą jest być 
sprzymierzeńcem tak potężnego 
w czynie sąsiada, jakim jest 
Polska. 


Po południu delegacje zwiedzi- 
ly miasto, a w godzinach wieczo- 
rowych udały się dalszą po- 
gróż do Szczecina 


w 


ciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Generał  Dratwin stwierdził 
ponadto, że władze anglo-amery= 
kańskie uniemożliwiają przedsta- 
wicielom sowieckiej strefy oku- 
pacyjnej dokonanie inspekcji b. 
niemieckich urządzeń militarnych 
i zakładów zbrojeniowych. 
Odpowiadając na zarzuty sowiec 
kie, zastępca gubernatora bry- 
tyjskiego, Brown John oświad- 
czył, że wymienioae bazy mor- 
skie nie zostały dotychczas zni- 
szczone, ze względu na to, iż słu- 
żą one na pomieszczenie ludności 
cywilnej, której domy zniszczone 
zostały w czasie działań wojen- 
nych. 


Świadek dalej wyjaśnia, że na 


, zmierzającej do |terenie Sudetów prowadzono kura 


przeszkoleniowy radłooperatorów i 
spadochronowych skoczków dywer 
syjnych. 

.Prok.: Kto was szkolił i jacy 
byli instruktorzy? 

Św.: Szkolenie było prowadzo- 
ne przez Niemców. Dowódca cało- 
ści kursu był oberleutnant Mack. 

Świadek wyjaśnia dalej, że u- 
czestnicy kursu zostali zaopatrze- 
ni w radiostacje, uzbrojeni w 
broń krótką i automatyczną, a na- 
Btępnie z niemieckich samolotów 
ztzuceni na teren Polski, 

Po przesłuchaniu św. Rafalskie- 
go prok. Dytry niespodziewanie za- 
daje dodatkowo kilka pytań osk. 
Kasznicy. 

Prok.: Gdzie mieściła się firma 
„Tiefbau“, o której była mowa w 
toku procesu? 

(W toku swych poprzednich ze- 
znań Kasznica wyjaśnił, że w Czę- 
stochowie komenda i członkowia 
NSZ posługiwali się dokumentami 
wydanymi przez gestapo na fik- 
cyjną firmę budowlaną  „Tief- 
bau“). 


„ Tajemnice firmy „Tiefbau“ 


Kasznica wyjaśnia, że firma 
„Tiefbau“ zajmowała przy ul. Jas- 
nogórskiej cofniętą od ulicy wilię 
z ogrodem, otoczoną płotem. 

Prokurator składa następujące o- 
świadczenie: 

Proszę o przesłuchanie świadka 
Ludwiki Koron na okoliczności, że 
w willi tej popełniano morder- 
stwa na działaczach dęmokratycz- 
nych. 

Świadek Ludwika Koron, kraw- 


cowa zamieszkała w Częstochowie | 
wyjaśnia, że w listopadzie 1044 r.| 


do mieszkania jej siostry Kazimie« 
ry Wąs, w Częstochowie, wtargnęli 
uzbrojeni ludzie i uprowadzili ją 
Na kilka dni przed napadem przy- 
szła do jej siostry Maria Klech, 
łączniczka AL, i skarżyła się, że 
musi się ukrywać przed NSZ, po- 
nieważ dowiedziała się, że jest na 


ZACHODNI 


NSZ 


„Tiefbau“ 


liście osób przeznaczonych do zli- 
kwidowania, Również Maria Klech 
zniknęła bez śladu. 


Po wyzwoleniu świadek otrzy- 
mała wiadomość, że siostra jej zo- 
Stała zamordowana w willi przy 
ul. Jasnogórskiej 25, w której 
mieściło się jakieś przedsiębior- 
stwo budowiane. W parę miesięcy 
później świadek dowiedziała się, 
że w ogrodzie willi wykopano 
zwłoki jakiejś kobiety. „Po reszt- 
kach palta i włosów oraz po dwóch 
sztucznych zębach stwierdziłam, że 
były to zwłoki mojej siostry“ — 
kończy Świadek swe dramatyczne 
opowiadanie. 

Prok: Czy siostra świadka bra- 
ła udzlał w pracy konspiracyjnej? 

Św.: Tak. Była żołnierzem AL 
oraz członkiem konspiracyjnej Ra- 
dy Narodowej. 

Po przesłuchaniu świadków, Sta- 
nisława Salskiego i Tomasza Wolf- 
rama, Sąd zarządził przerwę do 
dnia następnego. 


Sobota, 21 lutego 1948 r: 


Ani słowa o „fałszerzach historii 


Zakłopotanie prasy brytyjskiej 


Moskwa. (PAP) — Korespondent 
agencji TASS donosi z Londynu, 
iż prasa angielska usiłuje pominąć 
miiczeniem komunikat Radzieckie 
go Biura Informacyjnego pt. „Fał- 
szerze historii“, a zwłaszcza jego 
trzeci rozdział 

Szereg gazet ogranicza się jedy- 
nie do skąpej, nie nie mówiącej 
wzmianki o tym komunikacie, a 
inne udają, że go w ogóle „nie 
zauważyły”. 

Jest rzeczą wielce znamienną — 
podkreśla korespondent TASS — 
że takie gazety, jak „Daily Tele- 
graph and Morning Post“ i „Mane 
chester Guardian", które nie omie 
szkały opublikować niezwłocznie 
„dokumentów“, ogłoszonych przez 
Departament Stanu USA, przemil- 
czaty całkowicie komunikat Ra- 
dzieckiego Biura Informacyjnego. 

Zdaniem korespondenta agencj: 
TASS, stanowisko prasy angiel- 
skiej najlepiej świadczy o zakło- 
potaniu, w jakie wprawiło angiel- 
skie koła polityczne opublikowanie 
komunikatu Radzieckiego 
Iniormacyjnego. 


— 


Biura | 


Kreska o polityce. 


Z KONFERENCJI ONZ 


CHINY GRECJA INDIE , PALESTYP 


— Który pożar ugasimy nale 
pierw? 


Niesłychany skandal w USA 


„Demokraci“ 


Waszyngton (API). Niesłychany 
skandal wybuchł w Stanach Zje- 
dnoczonych, gdy grupa demokra- 
tów z Południa odmówiła wzię- 
cia udziału w corocznym bankie- 
cie partii demokratycznej, ponie- 
waż „musieliby siedzieć przy sto- 
le obok Murzynów“. 

Na bankiecie, który został u- 
rządzony z okazji dnia Jefferso- 
na Jacksona, prezydent Truman 
miał rozpocząć formalnie kampa- 
nlẹ wyborczą. Wiceprzewodniczą- 
Ch komitetu organizacyjnego, pa- 
ni Olin D. Johnson, żoną jedne- 
go z poiudniowych senatorów, 0- 
świadczyła, że nie weźmie udzia- 
łu w bankiecie, jeżeli obecni będą 
na nim Murzyni. Zażądała ona od 


Z procesu »Lohmann-Werkca 


śmiertelnie chorych 


Łódź (PAP). W dalszym ciągu 
rozprawy przectiwito niemieckim 
przestępcom wojennym, którzy 
kierowali Pabianickimi Zakłada- 
mi Zbrojeniowymi  „Lohmann- 
Werke“ — zeznawali w dalszym 
ciągu świadkowie. 


Świadek inż. Tymieniecki opi- 
suje liczne wypadki aresztowania 
robotników przez gestapo. Głów- 
nymi inspiratorami tych areszto- 
wań byli Talenhorst i Sudeck. 


Dalst świadkowie Szwabrzak i 
Kraj opisali rolę, jaką odegrali 
oskarżeni Schreiber i Talenharst 
przy wydaniu ich i jeszcze jed- 
nego robotnika — Gajdy, w ręce 
gestapo w 1943 roku. Ńwładko- 
wie ci zeznali, że byli zmuszani 
do pracy po 15 i 16 godzin na do- 
bę, przy czym świadek Kraj przy 


toczył wypadek zmuszania do 
36-godzinnej pracy wysoko wy- 
kwalifikowanego pracownika 
Wrońskiego. 


Wiele światła na metody eks- 
ploatacji pracy młodocianych Po- 
laków rzuciły zeznania świadka 
Raczyńskiego. Świadek obecnie 
liczy 19 lat. Będąc w 1943 i 1944 
roku zatrudniony w „Lohmann- 
Werke“, wespół ze swoimi ró- 
wieśnikami zmuszany był do pra- 
cy po dwanaście godzin na dobę. 


Pod amerykańskim wpływem 


Chińska pobłażliwość 
wobec japońskiego przemysłu wojennego 


Moskwa. (PAP) Prasa nankiń- | rykańskim zgadzają się na odro- 
|ska donosi. że dnia 17 lutego br. | dzenie ciężkiego przemysłu japoń- 


|na posiedzeniu wykonawczego 
! Juanu, przyjęto rezolucję o t. zw. 
| „liberalnym ograniczeniu pozio- 
mu produkcji przemysłowej Ja- 
ponii. 

Dzienniki przypominają, że da- 
,wniej Chiny domagały się suro- 
wego ograniczenia tej produkcji, 
obecnie zaś pod wpływem ame- 


Trzęsienie ziemi 


zanotowano w Krakowie 


Kraków. (PAP) Obserwatorium 
Astronomiczne w Krakowie zano- 
towało w dniu 18 bm. już trzecie 
z rzędu w tym roku trzęsienie zie- 
mi. Ognisko trzęsienia znajdowało 
się w odległości około 5 tys. kilo- 
metrów. Ostatnio zarejestrowane 
trzęsienie zieni należało do słab- 
szych. Poprzednie dwa, które za- 
KE Gpno 24 „stycznia i 9 lutego 
br. były o wiele silniejsze, 


| 


skiego. Równocześnie, jak komu- 
nikuje prasa, rząd Czang Kai 
Szeką zmniejszył swe żądania re- 
paracyjne wobec Japonii z 2,5 mi 
liarda dolarów do niespełna 1,5 
miliarda. 


zmuszano do pracy 


Opowiada on również o znęcaniu 
się oskarżonego Reutera nad mło 
docianymi robotnikami polskimi. 


Świadek Raczyński stwierdził, 
że oskarżony Kornik strzelał do 
robotników polskich, którzy pod- 
czas nalotów alianckich na fa- 
brykę w Sundern nie chcieli 
ukryć się w zdradliwym schronie 
przeciwlotniczym, znajdującym 
się w pobliżu fabryki pod prze- 
chodzącymi tam torami kolejo- 
wymi. Oskarżony Kornik wyróż- 
niał się szczególnym bestial- 
stwem. 


Nastepny świadek Ludwiniak 
opisuje wstrząsający wypadek 
zmuszania do pracy Śmiertelnie 
chorego robotnika Kubery, który 
musiał irwać przy swojej maszy- 
nie aż do utraty przytomności. 
Kubera w dwa dni później zmarł. 


Holenderskie 


nie chcą siedzieć 


ma 


przewodniczącego narodowego 
komitetu partii demokratycznej, 


| 


obok Murzynów 


niesłychanym wystąpieniem „bia 
tych demokratów“. Policja aresz= 


Howarda Mac Gratha, aby od- | towała 60 demonstrantów. 


separować białych od Murzynów, 
lecz Grath nie zgodził się na to 


podkreślając, że wpłynęłoby to|Fzzegląd prasy 


b. niekorzystnie na szanse prez. 
Trumana w wyborach listopado- 
wych. 

Na bankiecie, który zgrupuje 
ponad 200 osób, ma być obecnych 
najwyżej 12 Murzynów. Jeden z 
zaproszonych białych oświadczył 
w rozmowie z korespondentem 
United Press, iż woli, aby Tru- 
man nie przeszedł w wyborach, 
niżby on miał usiąść obok Mu- 
rzyna. 

Korespondent United Press do- 
nosi, że w związku z bankietem 
doszło do poważnego wzburzenia 
wśród Murzynów Południa. W 
mieście Louisville, w południo- 
wej Karolinie, doszło do demon- 
stracji Murzynów. oburzonych 


Niemiecki napad 
na Szwajcarię 
planowany był w r. 1944 


Norymberga. (PAP) — W 
trakcie procesu przeciwko byłym 
dygnitarzom hitlerowskim i u- 
rzędnikom niemieckiego MSZ, z0. 
stał odczytany ciekawy doku- 
ment, z którego wynika, że Niem 
cy planowali zajęcie Szwajcarii. 

lan napadu został opracowa- 
ny przez sztab główny i przewi- 
dywał pomoc dla armii niemiec- 
kiej ze strony szwajcarskich na- 
rodowych socjalistów. Napad na 
Szwajcarię planowany był na rok 
1941, później jednak wobec a- 
gresji hitlerowskiej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu został 
zaniechany. 


okrucieństwa 


piętnuje amb. Gromyko 


Nowy Jerk. Na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
Indonezji delegat radziecki Gro- 
myko poddał ostrej krytyce dzia- 
łalność komisji pojednawczej O. 
N. Z, która zajęła stanowisko 
stronnicze na korzyść Holandii 4 


Lepiej późno, niż nigdy 

Bruksela (obsł. wł). Na wczo- 
rajszym posiedzeniu belgijska iz- 
ba deputowanych przyjęła 183 
przeciwko 3 głosom rządowy pro- 
jekt ustawy przyznający kobie- 
tom czynne prawo wyborcze, W 
myśl obowiązującego dotychczas 
ustawodawstwa, czynne prawo 
wyborcze posiadały tylko mężat- 
ki, których mężowie padli na 
wojnie, względnie matki synów, 
poległych w czasie działań wo- 
jennych. 


Dożywocie dla niemieckich generałów 


za zbrodnie wobec ludności cywilnej 


Beoriin. (PAP). Przed amerykań 
skim Trybunaiem Wojskowym w 
Norymberdze zakończył się pro- 
ces przeciwko 10 b. marszałkom i 
generałom armii hitlerowskiej, 
oskarżonym o zbrodnie wobec 
ludności cywilnej na Bałkanach 
iw państwach Europy południo- 
wo-=wschodniej. 3 

Dwaj główni oskarżeni, marsza- 
lek polny Wilhelm List i generał 


Walter Kuntze skazani zostali na 
dożywotnie więzienie. 

Generał Rendulic, dowódca ña- 
czelny wojsk niemieckich na Bał 
kanach, oraz generał Felmy, gu- 
bermator wojskowy w Grecji, 0- 
trzymali po 20 lat więzienia. 
Czterej inni oskarżeni otrzymali 
wyroki od 7 do 15 lat więzienia. 

Generaiowie Foertsch j 
Geitner zostali uniewinnieni. 


vonj 


prowadziła swe prace, nie intor- 


|mując o nich Rady, ani nie zasię- 


gając jej opinii. 

Mówiąc o zachowaniu się Ra- 
dy Bezpieczeństwa w sprawie In- 
donezji, Gromyko stwierdził, że 
wielu jej członków pragnęłeby 
zamkiiąć oczy na okrutną dzia= 
łalność rządu holenderskiego w 
Indonezji. Rzeczywistość nie od- 
powiada wcale idyllicznemu obra 
zewi, przedstawionemu w spra- 
wozdaniu. 


Wyroki trybunałów 
amerykańskich 


Berlin (PAP). Przed amery- 
kańskim trybunałem wojskowym 
w Norymberdze zakończył się 
proces przeciwko 10 b. marszał- 
kom i generałom armii hitlerow- 
skiej, oskarżonym o zbrodnie 
wobec ludności cywilnej na Bał- 
kanach i w państwach Europy 
południowo - wschodniej. 

Dwaj główni oskarżeni, mar- 
szałek polny Wilhełm List i ge- 
nerał Walter Kuntze skazani zo- 
stali na dożywotnie więzienie. 

Generał Rendulic, dowódca na- 
czelny wojsk niemieckich na Bał- 
kanach, oraz generał Felmy, gu- 
bernator wojskowy w Grecji, 
otrzymali po 20 lat więzienia. 

Czterej inni oskarżeni otrzyma- 
li wyroki od 7 do 15 lat więzienia. 

Generałowie Foertsch i von 
Geitner zostali uniewinnieni. 


Po konferencji praskiej 


Dzienniki paryskie śledziły -Z 
uwagą rozmowy ministrów spraw 
zagranicznych Polski, Czechosło- 
wacji i Jugosławii w Pradze, 
przywiązując do nich doniosłe 
znaczenie. Ze szczególnym uzna- 
niem spotkało się przemówienie 
ministra Modzelewskiego, pod- 
kreślające konieczność współpra- 
cy wszystkich sągiadów Niemiec 
nad rozwiązaniem problemu nie- 
mieckiego. 


„Nie jest wykluczone — pi- 
sal organ MRP „L'Aube* — af 


ieii konferencja w Pradzetbig 
dze wyrażać uczuciu, wi 
wiedztane E przeze e” 
saryka i Modzelewskiego: 
wzmocni słabe szanse uregiuta= 
wania problemu niemieckiego 
przez wielką czwórkę." 
„Wydaje się — podkreślił 
„Ordre“ — że konferencja w 
Pradzę zmierza nie ku zerwa- 
niu mostów z mocarstwami 
zachodu przez gwałtowne po~, 
tępienie ich polityki w Niem- 
czech, ale będzie wołaniem na 
alarm i wezwaniem do wskrzg 
„ szenia porozumienia wielkich 
„mocarstw odnośnie problemu 
niemieckiego, któru ma tak 
żywotne znaczenie,“ PO 


Popołudniowe dzienniki francu- 
skie komentują wiadomość z Lon 
dynu, według której zachodzi mo- 
żliwość ponownego zwołania kon= 
ferencji czterech w sprawie nie- 
mieckiej. 


Mikołajczyk — Hearst — Le Monde 

Od poniedziałku „Le Monde* 
publikuje pamiętniki Mikołajczy= 
ka, których wydawcą jest amery- 
kański koncern Haersta. Koncern 
zamieszcza pamiętniki w prasie 
francuskiej za pośrednictwem zá- 
leżnej od niego agencji Opera 
Mundi. i 


„Jest rzeczą niezmiernie cha 


rakterystyczną — pisze znany 
publicysta George Soria — ż6 
taki dziennik jak „Le Monde 
publikuje w obecnej chwili pe 
miętniki Mikołajczyka. Den- 
nik ten, jaj: wiadomo, jest 
chętnie stuchany przez Quai 
d'Orsay. W rzeczywistości opu 
blikowanie pamiętników zbie” 
ga się z polityką, którą Quat 
lOrsay prowadzi w stosunki 
do Polski i demokracji ludo- 
wej. Aresztowania Polaków 
we Francji i oszczercza kane 
pania w momencie, kiedy Toż" 
poczynają się doniosłe rozmo” 
wy handlowe nie sa inowacja: 

Wszystko dzieje się w tet 
sposób, jakby chciano storpe” 
dować wymianę handlową, pro 
ponowaną nam przez Polskę: 
Wymiana taka mogłaby T027 
wiązać spruwę naszego zapo” 
trzebowania na węgiel. To, €O 
Mikołajczyk może nam powie 
dzieć o „terrorze w Polsce» 
nie cieszy się przywilejem oTy” 
ginainości, „Rewelacje”, P97 
chodzące od szeja „zielonej 
międzynarodówki”, od człowić 
ka, który otrzymał 1 miliom 
dolarów od Departamentu Stu” 
nu dla finansowania swego TU- 
chu o charakterze 'jaszystow” 
skim, sa wałkowane ol atw- 

' na przez koncern Ilearsta." 
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Gmach nowego, wspanialego sanatorium dziecięcego PCK rośnie jar. 


na drożdżach. 


Rabka. w lutym. w uzdrowisku. Pluca wdychają z. 


szary, posępny poranek 
W ic: byliśmy świadka. 
mi ciekawej scenki, Na 
dworcu katowickim grupa rodzi- 
tów żegnała gromadkę bładych i 
nokasłujących dzieci, które wraz 
za specjalnie wydelegowanym o- 
piekunem wyjeżdżały na kurację 
do sanatorium przeciwgruźlicze- 
zo Polskiego Czerwonego Krzy- 
za w Rabce. Z ust większości ro- 
ńziców padały przy tym pełne 
troski oświadczenia, dające się 
streścić w zdaniu: — Mój chło- 
piec jeszcze nie ma „otwartej“... 
zy jednak nie nabawi się „prąt- 
ków“ w Rabce? 


Intrygujące 
nowienie: 


pytanie 
„Trzeba 


| lubością czyste jak kryształ, mro- 

zne powietrze. Leżąca w dolinie 
nad rzeczką Rabą dziewięcioty- 
sięczną osada uzdrowiskowa, oko- 
lona wałami górskimi Beskidu 
Wyspowego i Gorców, jest okry- 
ta oślepiająco białym kobiercem 
świeże snądłego śniegu. Gałęzie 
wysokich jodeł aż się uginają pod 
jego ciężarem. Ani śladu wiatru. 
Błogą ciszę przerywają jedynie 
dźwięki dzwonków sanek góral- 
skich. 


Tajemnica 
zalesionych wzgórz 
Idziemy jakieś dwa kilometry, 


Słoneczne uśmiechy 


DZTENNIK ZACHODNI 


W eazie 


zdrowia 


Strona 3 


(Reportaż własn „Dziennika Zachodniego**) 


pytaniami zarówno sekretarkę i 
kierownika administracyjnego, jak 
i dr Gołaszewska i bawiącego wła 
śnie w uzdrowisku pełnomocnika 
PCK na Okręg śłąsko-dąbrowski, 
pik. dr Adama Szebestę. 


Pod opieką trzech lekarzy- 
pediatrów (dr Gołaszewskiej, dr 
Oktawca i dr Romanowskiego), 
kilkunastu pielęgniarek, sanita- 
riuszek, wychowawczyń i nauczy- 
tielek leczy się w sanatorium 
przeciętnie przez 2 miesiące (w 
wypadkach indywidualnych od 6 
tygodni do 6 miesiecy) około stu 
czterdziestn dzieci, kierowanych 
tu głównie przez Ubezpieczalnie 
' Społeczne i Zjednoczenia przemy- 
| słu, a w nikłej części (około 10%) 
— prywatnie. 


| Dzieci z gruźlicą otwartą do sa- 
 natorium się nie przyjmuje. Kie- 


| ruje się je do Istebnej i innych: 


uzdrowisk. Do Rabki trafiają je- 
; dynie mali pacjenci wątli, ane- 
i micmi, zagrożeni grużlicą (posia- 
'. wnękowe), która mogłaby się prze 
rodzić w otwartą, zaraźliwą, gdy- 
by dziecko żyło stale w nie sprzy- 
| jających jego organizmowi wa- 
runkach i nie było Jeczone. 


| Zanim pacjent w wieku od lat 


A à 
zrodziło stale pod góre, do sanatorium P.‘ pięciu do czternastu przyjedzie 
zbadać C. K, Składa się ono z trzech will-| do sanatorium, zakład. zamierza- 


rzecz na miejscu“. Po ośmiogodzin pawilonów. W pierwszym mieści jący go wysłać, przysyła jego kar- 


nej jeździe koleją 
przesiadkami po drod 


Rozmawialiśmy z marszałkiem Tito... 


Życie prywatne i służba dla narodu 


(OD KORESPONDENTA „DZIEN 
NIKA ZACHODNIEGO”) 
Belgrad, w lutym. 

Jest zima 1942 r. Głęboki śnieg 
zasypal drogi i ścieżki Bosań- 
skiej Krainy. Ale to nie szkodzi. 
Udepczą go na gładki gościniec 
tysiące nog — z gór niczym stru- 
mienie spływają mieszkańcy oko- 
licznych wiosek, łącząc się w 
szeroką ludzką rzekę. Idą do 
Jasenicy, uwolnionej właśnie od 
Niemców przez oddziały jugosło- 
wiańskich partyzantów. Dziś prze 
mawia Tito. 

Tłum faluje. Powiewają sztan- 
dary. Twarde. pobrużdżone twa- 
rze wieśniaków cechuje ostrość 
i jednocześnie niewzruszony spo- 
kój otaczających gór. Płoną tyl- 
ko oczy wpatrzone w trybunę. 

Tam stoi Tito. 

Nie całe dwa lata zaledwie 
trwa partyzantka. lecz ten czło- 
wiek już jest legendą. 

Tier Spójrz szepcze młoda 
p m na do swego sąsiada — 
CHA & uśmiecha... Tito się uśmie- 


uśmi A czemuż by się nie miał 
*Miechąać? Przecież przed nami 


zwyci > 
E stwo! A zwycięstwo to ra- 
OŚĆ życia... 


Oto jedna ze scen nowego fil- 
Mu produkcji jugosłowiańskiej: 
-ten naród bedzie żyć”. Na wi- 
downi rozłegają się oklaski. gdy 
z ekranu pada słowo „Tito“. Kla- 
Szcze młoda dziewczyna w szkol- 
nej sukience i stara chłopka z ko- 
białką na kolanach, chłopak w 
wojskowej bluzie i poważnie wy- 
Slądający jegomość. To ci obok l 
mnie, których moge dojrzeć w 
ciemności. 


W małym domku 


„Myśle o tej scenie, gdy auto su- 
hie szybko zacisznymi, ciemnymi 
uliczkami willowej dzielnicy Bel- 
gradu. Spokojny, ciepły wieczór. 
saa nami szumi gwarne i roze- 
Z ód o tej porze śródmieście. 

a łoczone ulice, przepełnione ka 
meu N Dalekie są już teraz dni 
r P aan ony, Bohaterskie dni. 
CA tae poczatek nowemu ży- 
idzasky. rat to czasie rodzą się 
ich kasni bywa tak, że blask 
strzałem. 4 |. 7, Z ostatnim wy- 
przekonać 19 zdążyliśmy się już 
i słyszeli z tego, co widzieliśmy 
CZA A my w Jugosławii, że 
GR Ńadl A 1 miłości narodu ota- 
ów al mocnym. nierozerwal- 

i kołem Józefa Broz-Tito. 
czę DY za chwilę zobaczyć tego 

> wieka — legendę. Jak wyglą- 

z bliska, widzimy tylekroć na 
Portretach, zdjęciach, na trybu- 
nie czy na filmie? 
A. Sato zatrzymuje się przed ku- 
8 orama. Zbliża się wartownik. 

— Polscy gościę. dziennikarze 
ko” mówi krótko. z uprzejmym 
aslmiechem towarzyszący nam 
senerał Masiaricz, przewodnicząz | 


z 


cy Komitetu Ogólnosłowiańskie- 
go w Belgradzie. 

Bez słowa więcej, bezszelestnie 
otwiera się brama i samochód 
staje przed miłym, niedużym dom 
kiem. Obwąchuje nas przyjaźnie 
wspaniały wilk. 

— Tygrys.. głaszcze go gene- 
rał. — To pies — przyjaciel mar- 
szałka. Towarzyszył mu w czasie 
wojny. 

Wchodzimy do gabinetu. Mar- 
szałek pracuje. Na biurku równo 
ułożone stosy teczek, dokumen- 
tów. Na ścianie duża mapa, kil- 
ka obrazów, na półkach wzdłuż 
ścian pamiątkowe dary od naro- 
dów Jugosławii — otrzymane w 
czasie wojny i teraz: piękne haf- 
ty i skromne, ludowe rzeźby z 
drzewa, modele maszyn, albumy. 
Na stoliczku szachy. Marszałek 
lubi te grę. 

Niezbyt wysoka postać w mar- 
sząłkowskim mundurze podnosi 
się na nasze powitanie. Podchodzi, 


wita się i serdecznym gestem za- | 


prasza do stołu. Plynie swobodna. 
nieskrępowana rozmowa. Łagod- 
ne, spokojne światło spoza ma- 
towej tafli szklanej, umieszczo- 
nej w suficie pada na skupioną, 
lecz pogodną twarz Tito. Lubi się 
śmiać i lubi żartować. Czy podo- 
ba się nam jego siedziba? 

— Kiedy jestem zmęczony, lu- 
bię chodzić po ogrodzie. Mam tu 
także konie. Cóż, na wsi się uro- 
dziłem, nic dziwnego... 

Marszałek bardzo się interesu- 
je Polską. 

-— Co u was słychać? Jak od- 
budowa? Porty? — No i oczywi- 
ście — Warszawa? 

W tej chwili jego oczy są smut- 
ne. 

— Nie mogę zapomnieć tego 
widoku gruzów waszego piękne- 
go miasta. Choć gruzów i u nas 
nie brak... i znów uśmiech, gdy 
mówimy, ile się już w Warsza- 
wie.odbudowało od lego czasu, 
gdy marszałek Tilo gościł w na- 
szej stolicy. 


W lugosławii też się kuduje 

Nowe domy na wsi i w mieście, 
nowe fabryki i warsztaty. Opo- 
wiadamy marszałkowi o rysunku 
w „Szpilkach”, na którym przed- 
stawiony jest on jako murarz, 
budujący nowy dom. Obok stoi 
Marshall i pyta z gniewem: „Jak 
Tito robisz, skąd Tito masz?“ 

Marszaiek wybucha śmiechem. 

-— Doskonale mówi — i 
właśnie macie rację, że to się nie 
podoba imperialistom. Wiem, że 
mówią: „co też tam nowego knu- 
Ją na tych Bałkanach?“ A tu się 
po prostu buduje! Tu ludzie pra- 
cują. 

Rozmawiamy o polityce mię- 
dzynarodowej, o rozwoju współ- 
pracy między krajami demokra- 
cji ludowej. o przyjażni narodów 


z czterema Się m. in. biuro, od którego oczy- | tę, zawierającą wyniki wszech- 
ze jesteśmy wiście rozpoczynamy. zasypując stronnych badań 


lekarskich, 


| stota i bezpośredność gospoda- 
| rza stwarza nastrój przyjaciel- 
skiej gawędy. Wysłuchuje uważ- 
nie zdanie rozmówcy, po czym 
zastanawia się chwilę, zapała pa- 
pierosa w serbskiej, artystycznie 
inkrustowanej cygarniczce i ży- 
wo rzuca dalsze pytania. Gdy mó 
wi o utrwaleniu na świecie po- 
koju, o przyjaźni między naro- 
dami. miłującymi wolność i po- 
stęp, głos jego nabiera metalicz- 
nego dźwięku siły i pewności zwy 
cięstwa słusznej sprawy. Taki 
głos nie zna wahań i załamań. 
Czy nigdy ich nie znał? I dlacze- 
go tak jest? 


lu się urodził Józef Brez-Tita 

Aby otrzymać odpowiedź na to 
pytanie, udajemy się do małleń- 
kiej chorwackiej wioski Kumro- 
vec, ukrytej na pograniczu Chor- 
wacji i Słowenii wśród wysokich 
gór, porośniętych łasem i winną 
| łatoroślą. Znajdziemy się tam 
wśród chłopów o twarzach wi- 
dzianych na filmie partyzanckim 
— spokojnych i stanowczych. È 

Przekraczamy próg małego 
domku. Nad drzwiami data bu- 
dowy 1860. Na ścianie pierwszej 
izby tablica: „Tu się urodził Jó- 
ze! Broz-Tito". 

Chodzimy po maleńkich izbach, 
pełnych wspomnień. Rodzeństwa 
było dużo — trzej bracia i dwie 
siostry. Tu uczył się, odrabiając 
, lekcje, kiedy chodził do miejsco- 
| wej, czterooddziałowej szkoły. 

— Chodziłem z nim razem do 
tej szkoły... mówi Kazimir 
lLonczar — mój ojciec był jego 
chrzestnym... 

— I ja uczyłem się z nim ra- 
zem —— odpowiada Gasperd Mar- 
tin. 

— Matka naszego Tito była Sło 
wenką, a ojciec — Chorwatem. 
Pamiętam, jak Tito mówił wte- 
dy: „Dobrze by to było, gdyby 
między naszymi narodami była 
zgoda, żeby dzieci słoweńskie i 
chorwackie były sobie braćmi...“ 

— Jak Tito wrócił z wojny, pra 
cował jąko ślusarz w zakładach 
ręparacyjnych, w porcie. potem 
jako młynarz — w miasteczku 
Świętej Trójcy. 

— Miał kilkanaście lat, kiedy 
opuścił Kumrovec. Potem był u 
nas dwa razy tylko. Kiedy za 
udział w ruchu robotniczym ska- 
zali go na więzięnie, internowali 
go tu, w rodzinnej wsi. Uciekł 
i ukrył się wtedy pod Zagrzebiem. 

— Czy wiedzieliście w czasie 
wojny, że Tito to wasz rodak, 
Józef Broz? 

— A no, mówili o tym po cichu 
ludziska, ale nie wszyscy clhicieli 
wierzyć... Jak poszli chłopcy do 
niego do oddziałów partyzanc- 
kich, to uwierzyli. No i już po 
wojnie, kiedy tu do nas przyje- 


słowiańskich. o sukcesach gosbo- | chał. Był, a jakże, parę razy —| 


darczych Jugosławii. Wielka pro- 


I mówi z dumą chłop. 


| daiacy np. powiększone gruczoły, 


z - 


Roentgena i analizami krwi włą- 
cznie. W Rabce komisja lekarska 
przegląda taką kartę „od deski 
do deski* i orzeka, czy dziecko | 
może być przyjęte, czy nie. 

Gdy dzieci przybędą do Rab- 
ki, umieszcza się je na przeCI4E | 
okolo trzech tygodni w pawilonie 
trzecim, na kwarantannie, mają- 
cej wykazać, czy nie przywiozły | 
ze sobą zarazków jakiejś choroby , 
epidemicznej w rodzaju świnki, 
odry, szkarlatyny, czy kokluszu. 
Dopiero potem przenosi się je do; 
pawilonu pierwszego, głównego, 


| prześwietleniem promieniami 


W pawilonie drugim miesci się 
przychodnia lekarska Z aparatem 
Roentgena i kwarcówką, sabinet 
dentystyczny i izba chorych. 83% 
leczonych dzieci nie ma ząbków 
w porządku, toteż w czasie kura- 
cji zaradza się i temu manka- 
mentowi. ę ` 

Z wszystkiego tego wynika, że 
ebawy rodziców, zebranych na 
dworcu katowickim, były płonne. 
| Rabka nie zaraża dzieci gruźlicą. 
p | 


P 
ET Y szklarskie 
pokostowe, miniowe. zwykłe 
po cenach wyjątkowo niskich 
polęca: WYTWÓRNIA  KITÓW 
(LES WŁADYSŁAW 
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Musimy już wracać. Na pia- 
szczyste ścierniska po kukurydzy 
i żółtawe kartofliska zaczyna po- 
woli opadać mrok. Serdecznie po 
trząsają nasze ręce gospodarze: — 
A napiszcie o naszym Tito! 

— A wiecie — już w ostatniej 


| świetlania lampa kwarcowa itd. 


Płonne obawy rodziców | 


chwili rzuca jeden z gospodarzy: 


— jak go tu uwięzili, to mu sio- 
stra mówiła: „Rzuć ty politykę!“ 
A on — nie. I miał rację. Bo gdy- 
by tak na przykład Marx i En- 
gels nie politykowali, to my byś- 
my dziś na czworakach chodzili! 
I on ież taki — nasz Tito — wy- 
trzymały.. I my mu wierzymy. 
on nasz. 

Teraz już wszystko wiemy. I ro 
zumiemy. Pełen ufności uśmiech 
do narodu i wpatrzone z uwiel- 
bieniem ludzkie oczy. Tym się 
ŻE wokół człowieka legen- 

y. 


L. Zajączkowska. 


gdzie przechodzą resztę kuracji. 
Przez cały czas jej trwania znaj- 
dują się pod bszustannym, czuj- 
nym dozarem Ickarskim, leczą się, 
przyjmując lekarstwa i preparaty 
(wapno, żelazo, tran), biorąc na- 


przede wszystkim jednak — wdy- 
chając cudowne powietrze rab- 
czańskie w drodze leżakowania 
lub codziennych nie męczących 
przechadzek, Pięć posiłków dzien 
nie » wartości odżywczej około | 
3200 kalorii i uregulowany tryb! 
zycia sprawiają, iż dzieci szybko 
przybierają na wadze i wracają 
do sił i zdrowia. j 


Może je ona tylko uleczyć, jeżeli | 
są nią zagrożone. Istniejące pra- 
wie od lat stu uzdrowisko to, choć | 
dotknięte srogo przez draugą woj- ' 
nę światową, ma ku temu warun- 
ki idealne: położenie w kotlinie, 

chronionej ze wszystkich stron i 
przez wzgorza © wysokości od 550 
do 100 mir. nad poziomem mo-. 
rza, Średnią temperature roczna 
8,06 st. C. o bardzo niewiełkich 
wahaniach dziennych. usłonecz- 
nienie, wynoszące około 1800 go- 
dzin rocznie, czystą atmosferę o 
dużej zawartości ozonu, małą ilość 
opadów, mgieł i wilgoci, brak 
wiatrów, które zatrzymują się na 
wzgórzech, oraz źródła solankowe. 

W najbardziej zalesionej czę-.| 
ści Rabki, w trójkącie, wyznaczą. | 
nym przez trzy obecne pawilony 
sanatorium PCK, wyrasta gmach 
nowego sanatorium tej instytucji. 
Różowe jego mury rosną jak na 
drożdżach, Dr Szebesta i archi- 
tekt Gruszka, twórca planów gma 
chu, pokazują nam je i udzielają 
informacji. 

W ciągu pięciu miesięcy zwie- 
ziono 554 wagony materiałów bu- 
dowłanych (wśród nich samej ce- 
giy 1.200.000 sztuk), Kubatura no- ` 
wego „pałacn zdrowia” wyrazi się| 
cyfrą 21 tysięcy metrów sześcien- | 
nych. Koszty budowy, prowadzo- 
nej systemem gospodarczym, wy- 


cześć północną. wznosząc dwie jej 
kondygnacje i położono funda- 
menty pod olbrzymią, półkolistą 
bawialnię w części południowej. 
Wszystko to ma się znaleźć pod 
dachem jeszcze w lecie tego roku. 
a będzie oddane do użytku u jego 
schyłku, lub na początku przy- 
sziego roku. W tym ostatnim też 
będzie budowana część wschodnia 
olbrzyma. k 

O wielkim. zaopatrzonym w na) 
nowocześniejsze urządzenia „Szkła 
nym domu“ dla chorych dzieci. 
jaki się śnił Żeromskiemu w 
„Przedwiośniu”, dr Szebesta mó- 
wi z zapałem. Zapowiada, że Wy- 
dziełające ożywczą woń żywicy 
gáłezie jodeł będą dotykały okien 
sanatorium. 

— Gdzie indziej dzisci chodzą 
do lasu. Tu las sam przyjdzie do 
dzieci! — oświadcza. A inż. Grusz- 
ka z niemniejszym entuzjazmem 
opisuje instalacje okien, umożli- 
liwiające promieniom słońca pro- 
stopadłe przenikanie do wnętrza 
gmachu przez kilkanaście godzm 
na dobę. 

— Dokonujecie tutaj wielkiego 
dzieła — stwierdzamy w odruchu 
szczerego podziwu. R 

— Nie o to chodzi, — prostuje 
dr Szebesta. — Będziemy mieli 
czterysta łóżek. Czterysta łóżek! 
Każda włożona w ten gmach zło- 
tówka będzie się rentowała póz- 
niej przez 60—70 lat, skoro da 
społeczeństwu i państwu zdro- 
wych i pożytecznych obywateli! 

Otoczenie mówi żartobliwie o 
doktorze, że jest on zdekłarowa- 
nym „ateuszem*, przestał bowiem 
wierzyć zupełnie w życie poza” 
biurowe. Słuchając teraz tam- 
tego wyznania wiary niestrudzo- 
nego działacza. oddanego i ofiar- 
nego przyjaciela chorych dzieci, 
zarażamy się jego entuzjazmem. 


WACŁAW MADEJSKI 


niosą od 15 do stu milionów zł. BA 


Z darów społeczeństwa PCK za- 
płaciwszy budulec, posiada jesz- 
cze 17 milionów. Anglia przyrze- 
kis ofiarować w darze 7000 mtr. 
linrleum i farby olejne, Kanada 
j „Polonia“ zagraniczna — urzą- 
dzenia wewnętrzne sal lekarskich 
i inhalatoriów, aparaty Roentge- 
na, lampy kwarcowe i mikros- 
kopy. 


Fanatycy 
najpiękniejszej idei | 


Dotychczas zbudowane mury 
trzech kondygnacji części zacho- | 
dniej, położono fundamenty pod| 


0 16 km bliżej do Czechosłowacji 


Chałupki czy Zebrzydowice 


OD SPECJALN. WYSŁANNIKA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“ 
CHAŁUPKI w lutym 
W czasie działań wojennych 
wielki most na Odrze pod Cha- 
łupkamj zosta] wysadzony przez 
Niemców w powietrze, W ten spo 
sób jedna z ważniejszych środko 
wo-europejskich linij}  kolejo- 
wych Bogumin — Rybnik — Tar 
nowskie Góry — Gdańsk — Gdy 
nia przesłała istnieć, a pociągi 
trzeba było skierowywać na da- 
lekie objazdy. Jesienią 1946 roku 
rozpoczęto pierwsze prace, aby 
podnjeść zniszczone, nowygina- 
ne i leżące na dnie Odry kon- 
strukcje 126-cìo metrowego mo- 
stu, Wiele czasu zajęła budowa 
dwóch filarów w korycie rzeki, 
budową dwóch nowych przyczój 
ków oraz usunięcie kikuta wysa- 
dzonego przez Niemców filaru. 
Trzeba było  wkopywać się w 
dno Odry ma głębokości niemal 
miu metrów Ustawienie rusz- 
towan, które wvtrzymałyby 220 
ton konstrukci; mostu również 
wymagało wiele trudu. Najdłaż- 
sze środkowe przęsło, które trze- 
ba było wmontować posiadało 
howiem rozpiętość 60 metrów, 


64-metrOwe przęsło 


W tej chwili prace są już za- 
awansowane bardzo daleko i 200 
tonowe przęsło długości 60-ciu 
metrów wznosi się ponad wodą. 
Historia tego przęsła jest desyć 
ciekawa W okresje wojny Wy- 


| produkowane je w Zabrzu na za- | ważmoścj linii kolejowej, 


mówienie japońskich inżynierów. 
Na szczęście nie dojechało ono 
do Japonii į pozostało n nas, 

Dwa boczne przęsła, liczące po 
38 metry, które również wmon- 
towuije się na moście poł Cha- 
j]upkam.:, pochodzą jedno z roze. 
branego mostu na Odrze pod Gło 
gowem, a drugie zostało wypro- 
dukowane w Zakładach Przemy- 
słowych w Zielonej Górze, į w 
najbliższym czasie bedzie przy- 
wiezione do Chałupek. 

Prace przy budowie mostu pod 
Chałupkami mostępuje bez žad- 
nych przeszkód, W jednym tylko 
wypadku podniesienie pozjomu 
wody na Odrze spowodowało u- 
szkodzenie rusztowania į obniże 
nie konstrukcję o kilka milime- 
trów. Przy pomocy hydrauljcz- 
nych lewarów szkodę tę szybko 
naprawiono, W obecnej chwili ca 
łe środkowe przęsło, liczące 60 | 
metrów jest juz założone į zani- 
towane główne natomiast pra- 
ce trwają przy zakładaniu ele- 
mentów bocznych przęseł. Pal 
gólnie dużo trudu jest przy prze 
śłe sprowadzonym z Hi 

i 


którego konstrukcja jest dość sta 
ra į otwory do nitowanja nie zaw 
sze idealnie równe, Niemniej 
jednak prace są już tak daleko 
pesunięte, iż w pierwszych dniach 
kwietnia bjeżącego roku, most 
na Odrze pod Chałunkami będzie 
kompletnie gotowy. 


Skrócenie trasy 
Na początku wspomnieliśmy © 
która | 


») 


NA OBIAD MAMY DZIŚ KURĘ... IN 


MY MAMY GEŚ.. 


przebjega przez Chałupki, tsto- 
tnie odbudowa tego mostu dla ru 
chu kolejowego będzie miała o- 
gromne zuaczenie. Linia kolejn- 
wa, która pójdzie przez odbudo- 
wany most, skraca przede wszy- 
sikim o 16 kilometrów drogę = 
Katowic do granicy czechosło- 
wackjej Obecnie caly ruch kie- 
rowany był przez Fszczynę na 
Zebrzydowice. Nows linia kole- 
jowa będzie miała także duże 
znaczenie dla cksportu wegla. 
Dotąd wysokowartościowy wę- 
gie] rybnick; eksportowany do 
zachodniej j południowej Europy 
kierowany byt na Zebrzydowice. 
podczas gdy teraz pójdzie szła- 
kiem na Chałupki, co skrócj dro 
gę o 13 kilometrów. 


Udogodnienie w komuni- 
kacji międzynarodowej 


Ww związku z odbudową mostu 
na Odrze pod Chałupkami, nale. 
żale by się zastanowić nad skie- 
rowaniem tamtędy całego ruchu 
międzynarodowego, Za powyższą 
koncepcją przemawiają i wzglę. 
dy oszczędnoścjowe į reprezen- 
tacyjne. Zebrzydowice. zniszczo- 
ne przez działania wojenne nie 
robią najlepszego wrażenia na 
przyjeżdżających z zagranicy. 
Tymczasem Chałupki powinny z2 
dowolić najbardzjej wybrednych. 
Efektowny dworzec z pełnym wy 
posażeniem do odpraw celnych, 
estetyczna poczekalnia, bufety 
itp, złożą się na jak najlepszy 
nbilet wizytowy* (Ma) 


Strona 4 


Żaxsończenie zjazdu 
transportowców 


Wrocław (st). W trzecim dniu 
ogólnopolskiego Kongresu Zw. 
Zaw, Transportowców XK, P, 
składali sprawozdania przewod. 
nlezący poszczególnych komisji 
zjazdowych, a więc współzawod- 
niotwa pracy, mandatowej, wnio- 
skowej ; statutowej, Kongres 
przyjął przez aklamację nowy 
statuę Związku. 


Po przerwie, przewodnicy 
Komisji Matki odczyta? listę kan 
dydatów do zarządu głównego, 
komisji rewizyjnej i sądu kole. 
żeńskiego, przyjęta przez akla- 
macię przez delegatów. Prezesem 
zarządu głównego pozostał nadal 
prezes Oryński Ponadto do za- 
rządu weszło ogółem 37 osób ji 
15 zastępców, do komisji rewizyj 
nej 5 członków i 3 zastępców, 
Sąd koleżeński składa się rów- 
nież z 5 członków i 3 zastępców. 

Zjazd wysłał depesze do Prezy 
denta R. P, Hieruła, premiera 
Cyrankiewicza, ministra Zjem 
Odzyskanych, min, komunikacji 
i min, żeglugi, ty depeszach tych 
zebrani zapewniają, że pracowni- 
cy transportu staną na wysoko- 
ści zadania | usprawnia tran. 
sport, Kongres zakończył się od- 
śpiewaniem . Międzynarodówki", 
osie Sztandaru“ į „Ro. 
y“. 


Epilog kradzieży szwajcarskiej gazy młyńskiej 


DZIENNIK ZACHODNI 


_ Niebezpieczeństwo stonki ziemniaczanej grozi nadal 


Walna narada rolników przed zbliżającą się wiosną 


Katowtce (t). Urządzone tu zebra 
Imie zarządu Stacji Ochrony Roślin 
w Wojew. Związku Somopomo* 
cy Chłopskiej, które odbyło się 
przy udziale licznych delegatów 
Oddziałów tetenowych, poświęcono 
omówieniu akcji w roku 1947 oraz 
planów na rok bieżący. Na margi- 
nesie należy zaznaczyć, iż w naj- 
bliższym czasie Stacja OR przej- 
dzie wraz ze wszystkimi podlega- 
jącymi jej komitetami pod kompe- 
tencje Ministerstwa Rolnictwa. 

W r. 1947 udzielono ponad 9 tya 
porad pisemnych i ustnych oraz 
zorganizowano 158 różnego rodzaju 
kursów 4 wykładów i 355 konferen 
cji, dotyczących spraw hodowla- 
nych. Około 3,5 tys. wyjaadów służ 
bowyeh w teren umążliwiło szeze- 
gółowe zbadanie wszystkich powia 
tów oraz stwierdzenie istnienia i 
stopmia rozwoju poszczególnych 
szkodników roślin uprawnych i o- 
woców. 


NIEZAŻJEGNANA GROŻBA 


Szkodnikiem najbardziej niebeze 
,biecznym okazala się w zeszłym ro 
| feu stonka ziemniaczana, do walki 
j2 którą stanęło społeczeństwo ca- 
j tego województwa, odpowiednio 
EZ ai nie licząc kilkuset 
| drużyn ochronnych. Masowa akcja 
l obronna doprowadziła do wykry- 
cia czterech głównych ognisk ston- 


ki (Budkowice St., Racibórz, oko- 
lice Oleśna i Opola) i zażegnania 
grożącej kleski wyniszczenia ca- 
łych zbiorów. 

Mniej grożnym okazał się rak 
ziemniaczany, stwierdzony w trzech 
powiatach, jednak na stosunkowo 
niewielkich przestrzeniach. Dużo 
pracy kosztowała walka ze słodysz 
kiem rzepakowym, który wustąpił 
w dużym nusileniu w szeregu po- 
wiatów województwa, oraz płasz- 
czyńcem burakowym, którym by- 
ły zarażone 3/4 zasiewów buracza- 
nych. 

Wojew. Stacja Ochrony Roślin 
przygotowała się planowo do wal- 
ki z wrogami roślin, przeprowa- 
dziła lotne rewizje w kilkuset mty 
nach i magazynach zbożowych 
oraz miała stały nadzór nad prze- 
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Bytom (ił). —- Poruszaliśmy już 
sorawę aresztowania przez władze 
okupacyjne w Lublińcu 41 człon- 
ków Związku Weteranów Powstań 
Śląskich, którzy zostali zgilotyno- 
wani w Forcie VII w Poznaniu. 
Zbrodnią tą zajęła się Prokuratura 
bytomska na skutek doniesienia 


Sensacyjny proces w Częstochowie 


Częstochowa (k). W Sadzie O- 
kręgowym rozpoczął się wczoraj 
sensacyjny proces, dotyczący gło- 
smej w swoim czasje kradzieży 
ponad 2.000 mtr szwajcarskiej ga- 
zy młyńskiej, wartości ok. 10 
milionów zł na szkodę właściciela 
drukami i składnicy urządzeń 
młyńskich. Stanisława Junga w 
Częstochowie (Piłsudskiego 21). 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
5 bezpośrednich sprawców: 23- 
letni Henryk Jung vel Dębicki, 
23-letni Jerzy Szuster. 19-letni 
Henryk Turkowski, 24-letni Zdzi- 
sław Mista — wszyscy z Często- 
chowy i 24-letni Witold Żyła z 
Kawodrzy Dolnej oraz manj na 
terenie Łodzi przemysłowcy i kup 
ty - pasersy: kierownik „firmy 
Rychter“, 51-letni Zygmunt Zie- 


lenkiewicz, 44-letni Wacław Ro-; 


gałski. współwłaściciel warszta- 
tów montażowych, 33-letni Ma- 
wan Wiktorowicz, właściciel akle 
pu 


Spółdzielnia P: 


z artykułami technicznymi, | 


i wreszcie Jerzy Stahl. przemysło- 
|wiec z Lublina, którzy skradzio- 
juą Jungowi gazę nabyli od fir- 
my Rychter. 
;, Tło tej sprawy 
| następująco: 

4 kwietnia 1946 r. p. Stanisław 
Jung zameldował w Komendzie 


przedstawia się 


Miasta M. O., że w nocy z 2 na| 


3 kwietnia 1946 r. dokonano wła 


Wszyscy oni przyznali się do wi- 
lny i stwierdzili, że imicjatorem 
j kradzieży był Jung vel Dębicki. 
Ten ostatni za pomocą klucza, 
| skradzionego Jungowi, u którego 
pracował, dostał się wraz z ko- 
legami do magazynu. Skradzioną 
gazę złyczyńcy przewieźli do mie- 
szkania Zdzisława Miśty  (Sło- 
|wackiego 11) i tam ukryli ją w 


mania do jego magazynu, miesz- | specjalnie przez Miśtę przygoto- 


czącego się przy ul. Senatorskiej 
nr 12, skąd skradziono ponad 
2.000 mtr. 


dochodzenie przeciwko niemu 2 
braku dowodów umorzono. Do- 
piero w końcu sierpnia 1947 r. do- 
chodzenie podjęto ponownie na 
: skutek denuncjacii jednego z ko- 
legów Turkówskiego niej. Walu- 
dy, któremu hulaszczy tryb życia 
| oskarżonych wydawał się podej- 
rżany. Aresztowano Turkowskie- 
go, ten zaś wydał swoich kolegów. 


acy Kobiet 


została otwarta także w ('szczynie 


Pezczyna (ti). Zatrudnienie ko- 
bist, pozostających bez pracy, lub 
nie mogacych przyjąć pracy poza 
dómem, stało się ostatnio naczelną 
troską Ministerstwa Pracy i Op. 
Społecznej, które przeznaczyło na 
ten cel większe fundusze. Wojna 
pozbawiła wiele kobiet mężów i oj- 
ców rodzin. Zapewnienie rodzinom 
tyrin możliwości godziwego dochodu 
przyczyni się do rychlejszej stabi- 
lizacji życia społecznego kraju. 


W Pszczynie dokonano otwarcia 
Spółdzielni Pracy Kobiet, trzeciej 
tego rodzaju placówki na terenie 
województwa śląsko<dąbrowskiego, 
która powstała dzięki staraniom 
Urzędu Zatrudnienia, Ligi Kobiet, 
Centrali Gospodarczej oraz wybit- 
nej współpracy Zarządu Miejskiego 
w osobie burmistrza miasta Czobe- 
va. Zarząd Miejski przydzielił spół- 
dzielni budynek piętrowy przy ul. 
Stalmacha 3, oraz wziął czynny u- 
dział w skcji organizacyjnej. Budy- 
nek odremontowano i urządzono 
kosztem 1,5 miliona zł. 


Kurs szybowcowy 
w Gliwicach 


Gliwice (in). Staraniem Koła 
Łotniczego Politechniki Śłąskiej w 
Gliwicach odbędzie się w tym mie 
ścia w okresie od 2 marca do 4 
maja br. teorytyczny kurs szybow 
cowy. obejmujący trzy stopnie wy 
szkolenia. Zakończy go egzamin, 
który odbędzie się 21 i 23 maja 
br 


Warunkiem przyjęcia na kurs 
jest ukończenie przynajmniej 7 
klas szkoły powszechnej i 16 roku 
życia. Przywiępna opłata za kurs, 
wynosząca 1000 zi. (dla członków 
Koła Lotniczego Pol. ŚL. 30 proc. 
zniśki) ma na celu popularyzację 
sportu szybowcowego wśród naj- 
szerszych mas młodzieży pracują- 
cej i uczącej się. Zgłoszenia przyj- 
muje sekretariat Koła Lotniczego 
(Giiwice ul. Częstochowska 11) w 
Śrady w godz. od 18 — %. 


| Na uroczystość otwarcia przyby” 
li: pp. Ziemska i Czarnecka a Zarz, 
Wojew. SOLK, dyr Centrali Gosp. 
Trondowski, delegat Zw. Rew. Svół 
Gzielń RP mgr Futro z Katowic 
oraz przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa że tar. Markiem, 
przew. PRN Szostakiem, burmi- 
strzem Czoberem i Zarządu Pow. 
Ligi Kobiet z pp. Święchową i Je- 
sionowską, radą nadzorcza i człon- 
kinie spółdzielni. 

Aktu otwarcia dokonał starosta 
Marek. Następnie zebrani zwiedzili 
pomieszczenia spółdzielni, Obszer- 
ne, jasne sale, kilkadziesiąt maszyn 
do szycia, własna przykrawalnia, 
wyszkolone przodowniczki i stołów 
ka sianowią podstawę dzinłańia tej 
pożytecznej placówki. Na członki- 
nie spółdzielni zgłosiło się 308 kó- 
biet. 80 kobiet przeszkolono na spe 
cjalnych kursach kroju i szycia 
jeszcze przed otwarciem spółdziel- 
ni. Będzie ona również przeszka- 
lać kobiety, nie umiejące szyć. Po 
zaznajomieniu się z praca w spół- 
dzielni. wiełe kobiet otrzyma pracę 
do domu, do wykonywania jej apo- 
sobem  chałupniczym, Dotyczy to 
zwłaszcza kobiet, obarczonych dzieć 
mi. Spółdzielnia ma zapewnione za 
mówienia I zbyt przez Centralę 
Gospodarczą. 


| wanym schowku w ogrodzie. Po 
i kitku dniach gazę przewieżli ro- 
Żyły w 


Henryk Jung i Szuster pojechali 
następnie do Łodzi. Kierownik 
łódzkiej „firmy Rychter"”, Żyg- 
munt Zielenkiewicz nabył całą 
partię skradzionaj gazy, płacąc po 
1.600 za mtr, podczas, gdy obec- 
nie metr gazy kosztuje ok. 6.000 
złotych. Od Zielenkiewicza gaze 
kupili: Marisa Wiktorowicz 1.000 
mtr, Zygmunt Rogalski ponad 300 
mtr., Jerzy Stahl z Lublina 50 m. 

Podczas rewizji, przeprowadzo- 
nej u Wilstorowicza, znaleziono 
58,33 tn gazy, u Rogalskiego 112,40 
mtr, Obecny przy rewizji p. Jung 
rozpoznał gazę jako swoją wła- 
sność. Poszkodowany odzyskał 
tylko część towaru. 

Na rozprawie oskarżeni przy- 
znali się do winy, paserzy nato- 
miast tłumaczyli się, że mie wie- 
dzieli, iż gaza ta pochodzi z kra- 
dzieży. 

Wyrok zapadnie jutro. 


Pocia 


KATOWICE. (mr) W ramach 
znanej już szerokiej publiczności 
akcji „Autorzy wśród swoich czy- 
telników", ma Sląsk przyjeżdża 
JAN BRZECHWA. Jest to trzeci 
z kolei pisarz, którego Delegatura 
katowicka „Czytelnika“ zaprosiła 
do wzięcia udzinłu w wieczorach 
autorskich. Wieczory te mają na 
celu ułatwienie kontaktu między 
pisarzem, a szeroką rzeszą czyta- 
jących. Takie bezpuśrednie zetknię 
cie niewątphiwie daje wiele obu 
stronom. Podczas wieczorów dla 
dorosłych w dyskusjach następuje 
zbliżenie między autorem a czy- 
telnikiem, którego reakcja, zainte- 
resowania i potrzeby w miedosta- 


Powinęła mu się noga 


choć spekułowa 

Katowice Gmm). Na margine- 
wiadomości o aierze giełdowej 
ników mąki kosztem robotnika i 
inteligenta pracującego, notuje- 
my, że Delegatura Komisji Spe- 
cjalnej przyłapała ostatnio jed- 
nego ż hurtowników, spekulują- 


cego na własną rękę mąką, otrzy 
mywaną z Funduszu Aprowizacyj 


nego, a przeznaczoną dla zajeśstro, 


wanych kupców i piekarzy, zaje 
imujących się wypiekiem pizy- 


| deażowym. 
spekulantem 


i 


sie podanej przez nas niedawno 
R, zarobków hurtow- 
i 


Hurtownikiem 


t w pojedynkę 


jest niejaki Henryk Feigenblańt, 
współwłaściciel hurtowni mąki i 
artykułów spożywczych w Sos- 
nowcu, przy ul. Targowej. 10. Fei- 


genblat otrzymywaną z Fundu-| 


szu Aprowizacyjnego makę sprze 
dawał w ilościach nieograniczo”* 
nych, natomiast po cenach speku- 
lacyjnych, innym nieuprawnio- 
nym do tego kupcom i piekarzom 
co wywoływało nieuzasadnioną 
tendencję zwyżki cen na makę. 


Feigenblatowi i jego wspólni- 
| kom (rodzinie i zięciowi) grow 
l obóz pracy i wysoka grzywna. 


chodaącymi przez graniczne punk-| ności, jukie znaluzły zastosowunie 


ty przewozowe transportami ziem- 
nłaków į zboża, celem uniemożli- 
wienia zawleczenia z zagranicy 
którychś z chorób roślinnych. 
Osobną pozycję stanowiła walka, 
przeprowadzana ze szkodnikami 
sadów i ogrodów warzywnych, któ 
re chroniono ža pomocą opryski- 
wania cieczami owadobójczymi i 
pobielania wapnem (481 tys. pobie- 
ionych drzewek) oraz walka z gry 
zoniami polnymi, które wystąpiły 
na znacznych przestrzeniach róż- 
nych powiatów (łącznie 56 tys. ha). 


PLANY KAMPANII WIOSENNEJ 

Nowy rok rolnika, rozpoczyna” 
jący się z pierwszymi dniami wio- 
sny, będzie zasadniczo powtórze- 
niem tych samych środków ostroż- 


B. żandarm Scigała skazany 


za udział w aresztowaniu powstańców śl. 


wdowy po jednym z zamordowa- 
nych. 

W wyniku drobiazgowych docho- 
dzeń aresztowano rolnika Wilhel- 
ma Ścigałę z Wożźnik, pow. Lubli- 
niec, pod zarzutem, że jako żan- 
darm niemiecki w Wożnikach I S0- 
larni brał udział w ujęciu nastę- 
pujących ofiar późniejszej rzezi 
poznańskiej: Teofila Fabiańczyka, 
Józefa Kleszcza, Józefa Paligi, Pio- 
tra Rzepki i Jana Pętoka. Wymie- 
nieni zostali wysłani 41-osobowym 
transportem do Rawicza a stam- 
tąd na śmierć do Poznania. 

Sprawę rozpatrzył bytomski Sąd 
Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Lublińcu. W procesie występowa- 
ło wielu świadków, m. in. człon- 
kowie rodzin zamordowanych pow- 
stańców. W wyniku przewodu 3ą- 
dowego Wilhelm Ścigała został u- 
znany winnym zarzucanej mu zbro 
dni i skazany na 6 lat więzienia, 5 
lat utraty praw i konfiskatę ma- 
jątku. 

Odpvwiadającego w tejże spra- 
wie Aleksandra Maruszczyka z Ka 
let, który był podejrzany o zade- 
nuncjowanie przod „gestapo“ pow- 
stańca Pawła Uflika, również stra- 
conego w Poznaniu, sąd uniewin- 
nit od zarzutów, podniesionych w 
akcie oskarżenia. 


Wykrycie atery 
| w Radomsku 


Częstochowa (k). Władze 
wpadły na trop poważnej afery. 
Dyrektor Delegatury Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzewne- 
go w Radomsku, Aleksander Ko- 
zieło, uznieżniał sprzedaż wyro- 
bów drzewnych (półfabrykatów) 
od wręczania mu łapówek, przy 
czym od każdej sztuki oparć lub 
siedzeń żądał, oprócz oficjalnego 
rachunku, od 5 do 10 zł dla sie- 
bie. Odbiorcy, chege uniknąć szy- 
| kan że stromy Kozieły, wpłacali 
mu te sumy. Nieuczciwy dyrek- 
tor został aresztowany i nieba- 
wem stanie przed Sądem Doraź- 
nym. 


itecznym stopniu docieraty dotych- 
czas do pisarza. 

Gdy chodzi o wrażliwą i chłom- 
ną psychike dziecka, do której 
l klucz niełatwo jest znaleźć, kon- 
takt taki jest bardzo pożądany. 

To też bliski przyjazd autora 
tych wszystkich bajek na pewno 
spotka się z żywym zainteresowa- 
niem dzieci, które będą miały moż- 
ność zobaczyć go, aby tym razem 
usłyszeć nowe bajki. Dla rodziców 
będzie to iakże niewątpliwie dużą 


Zapotrzebowania 
na wagony 


Katowice. — Izba Przemysłowo-Hań 
dlowa komunikuje, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wprowadziło 0d 
marca br. planowanie zapotrzebowań 
na wagony kolejowe również dia za- 
kłądów przemysłowych sektora pry- 
watnego. Prywatne zakłady przemy- 
stowe winny składać w poszczegól- 
nych Zrzeszeniąch plany zapotrzeoo- 
wań tych wagonów na dwa miesiące 
naprzód ( w lutym na kwiecień, w 
marcu na maj itd.). Zrzeszenia, po 
sporządzaniu zestawień zgłoszonych 
zapotrzebowań, prześle je do Izby 
| Przemysłowo-Handlowej. 
Tak zapotrzebowania jak 1 zesta- 
wienia winny być sporeqdzane śeisie 
według wzoru, przesłanego przez Iz: 
be Zrzeszeniom, a więc osobno dir 
każdego towaru, z podaniem ilosc: 
zapotrzebowanych wagonów wedlug 
ich rodzajów (kryte, otwarte, cyster- 
ny) oraz podaniem Dyrekcji Kolei. 
jw okręgu której nastąpi zsmówienie 
jposzczególnych wag: . W tym 
miesiąctt zestawienia winny być pize 
słane do Izby najpóźniej o dnia 27 


tutego, Następne terminy #9 'aną pó 
[RE do wiadomości po ich ustale- 
mit 


w roku ubiegłym. Niebezpieczeń- 
stwo stonki ziemniaczanej. której 
nalot terenów wschodnich Nie- 
miec będzie prawdopodobnie spe- 
cjalnie silny, jest ciągle aktualne. 
Walka znią stanie się znów jed- 
nym z głównych zadań Stacji OR 
oraz wszystkich komitetów pawia- 
towych. Poza tym, jak co roku, 
rolnik podejmie walkę z innymi, 
równie groźnymi szkodnikami ziem 
niaków, a więc wspomnianym już 
rakiem  _ żiemmiaczanym, zarazą 
ziemniaczaną OTOZ nowym poważ- 
nym szkodnikiem, jaki pojawił się 
w zeszłym roku w woj. szczeciń- 
shim — mątwikiem ziemniaczanym. 
Z chorób buraków pamiętać trze- 
ba o panoszącym się coraz groź- 
niej w Poznańskiem  płaszczyńcu 
burakowym, chwościku burakowym 
obniżającym bardzo poważnie wy- 
dajność buraków cukrowych, z 
chorób zaś drzew owocowych — o 
najgroźniejszej bawetnicy korów- 
ce i tarczówce św, Józefa, ataku- 
jącej Siwy a pojawiającej się na 
Podkarpaciu, od strony Węgier. 

Poza tym, w obronie przed pa- 
sożytami zbożowymi, przedsięwzię- 
te zostaną, jak zwykle, zaprawy 
zboża siewnego. Potrzebnych che- 
mikalii dostarczą terenowe spół- 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 

Wczesne uświadomienie sobie 
przez rolnika grożącego mu z nasta 
niem wiosny  miebezpieczeństwa 
oraz zepoznanie się z rodzajami 
chorób w poszczególnych roślin i 
metodami walki wpłynie niewątpli 
wie na ścisłe dostosowanie się do 
nakazów Stacji OR oraz  pośpie- 
szenie jej z pomocą we wszystkich 
zarządzeniach. W myśl zachęty ze 
strony Ministerstwa, Zw. Sam. Chi. 
proponuje przystąpienie z wiosną 
do masowego współzawodnictwa 
międzypowiatowego i międzygmin- 
nego w wynikach racjonalnej go- 
spodarki rolnej a specjalnie w 
zwalczaniu szkodników. 


2 
z 


Sobota, 21 lutego 1948 r- 


Wyjaśnienie ZASP-u 

Wałbrzych (sar), W związku 3 
mającym się odbyć w nijedziekj 
22 bm. w Wałbrzychu występem 
Marii Chmurkowskiej į wieścią- 
mi, krążącymi na temat arty: j 
podajemy wyjaśnienie Zarząd 
Głównego ZASP z dnia 5. M, 
br, z którego wynika, że Maria 
Chmurkowska nie jest ograniczó 
na w prawach występowania ma 
scenach i estradzie.  Orzeczona 
kara weryfikacyjna jest jedynie 
sankcją za występowamie w te- 
atrach okupacyjnych, natomiast 
w toku postępowania weryfjka- 
cyjnego nie wpłynęły żadne za- 
rzuty co do obywatelskiego za- 
chowania się  Chmurkowskiej, 
Zawieszenie w prawach organi- 
zacyjnych pozbawia artystkę tyl- 
ko prawa zajmowania stanowisk 
we władzach Związku przez okreř 
zawieszenia, 


Jelenia Góra 
— stolicą Karkonoszy 


Jelenia Góra. (js) W tych dniach 
ustąpił ze swego stanowiska pre- 
zydenta miasta Kazimierz Gro- 
chulski. 

Na jego miejsce został mianowa 
ny Stanisław Gorczyca z Dąbrowy 
Górniczej. Nowy prezydent jest 
synem górnika i sam pracował na 
kopalni w młodych latach. Ostat- 
nio piastował kolejno stanowiska 
burmistrzów w Kowarach i Ciepii 
cach oraz był przewodniczącym 
Powiatowego Komitetu Opieki Spe 
łecznej. Obecnie jest przewodni- 
czącym zarządu TUR-u I Komite- 
tu Powiatowego Polskiej Partii S0 
cjalistycznej w Jeleniej Górze. 


Na odbytej odprawie nowy pre- 
zydent zaznaczył, że jego najważ- 
niejszym dążeniem na nowym sta- 
nowiśsku będzie uczynić z miasta 
prawdziwą stolicę Karkonoszy. aby 
wszyscy, którzy przyjadą do Jele- 
niej Góry, rokrocznie wracali da 
| niej na wczasy i urlopy. 


z 


Epilog bójki o tancerkę 


Skutki braku organizacji młodzieżowej 


Olkusz (k). Przed Sądem Okrę- 
gowym w Sosnowcu, na sesji wy 
jazdowej w Olkuszu, była rozpa- 
trywana sprawa nie tyle cieka- 
wa, ile charakterystyczna, odno- 
Sząca się do życia wsi, pozbawio 
nej kulturalnej organizacji mło- 
dzieżowej. 

W Racławicach olkuskich (nie 
kościuszkowskich) z inicjatywy 
pewnego „złotego młodzieńca" u- 
rządzono jesienią ub. r. zabawę 
składkową na wolnym powietrzu. 
Uczestnicy przyszli na zabawę już 
podchmieleni. W czasie tańca do 
szło do nieporozumień na tle za- 
zdrości o tancerkę. Powstała bój. 
ka. W ogólnym zamieszaniu nie 
wiadomo kto kogo bił i czym, W 
rezultacie kilkunastu chłopców 
było rannych, a jeden z nich, Sta 
nisław Babiuch, bardzo ciężko. 

Nu przewodzie sądowym około 
18 świadków  zeznawało różnie, 
obciążając się wzajemnie. W chao 


i bajkopisarz Jan Brzechwa 


wśród śląskich dzieci 


przyjemnością. gdyż Jan Brzechwa 
(który jest również autorem licz- 
nych wierszy lirycznych i satyr) 
bajkami swymi potrafi zaintereso- 
wać 4 dorosłych. 

Program „poranków* Jana Brzech 
wy przedstawia się następująco: 

W niedzielę, 22 bm. o godz. 12 — 
Istebna, Sanatorium, w poniedzia- 
tek 23 bm. o godz 12 — Bielsko, 80- 
la „Strzelnicy", wtorek 24 bm 0 
godz. 12 — Katowice, kino „Zorza“. 


ara śmierci dla, 


dzić winę tylko trzech oskarż 
nych: Jana Kowalczyka, St 

sława Skotnicznego i Czesława 
Kozła, których skazał: pierwsze- 
go na półtora roku wiezienia, a 
pozostałych na dwa łata każdego 


Pierwsi w walce 


i w odbudowie 

Prudnik (Kok). W Prudniku od= 
było się zebranie członków Zw. b. 
Uczestników Walk o Niepodleg= 
łość i Demokrację z terenu powia- 
tu. Zagaił je prezes Laufer, który 
złożył sprawozdanie z dotychczasó- 
wej dzłałałności i przedstawił pla- 
ny na przyszłość. Związek posta= 
nowii przyjąć w najbliższym cza- 
sle i uruchomić palarnię kawy W 
Białej Prudnickiej, fabrykę kafli 
oraz otworzyć skład materiałów 
budowlanych, aby przyczynić się 
do odbudowy życia gospodarczego 
powiatu. Referat o sytuacji poli- 
tycznej wygłosił prof. Rutecki. 


Fabryka Pasz Treściwych 


Wrocław (st). Oddział wro” 
cławski „Społem*, w dążeniu de 
podniesienia produkcji hodowla” 
nej Dolnego Śląska. uruchom 
ostatnio Fabrykę Pasz Treści- 


leży podkreślić, że jest to druga 
iz kolei tego rodzaju fabryka W 
Polsce. W okresie początkowym 
fabryka ograniczała się do PFO" 
dukcji jedynie pasz dla trzody 
| chlewnej, obecnie produkuje 102 
około 10 ton paszy dziennie dla 
wszystkich zwierząt. 


ed - 


Wasyika Malacha“ 


Kat ludności żydowskiej skazany 


Wrocław (st). W sensacyj- 
nym procesie przed Okręgowym 
Sądem wrocławskim przeciwko 
Sylwesttowi Chrzanowskiemu vel 
Krzanowskiemu, używającemu 
również pseudominu  „Wasyłko 
Malach“, mającemu na sumieniu 
szereg morderstw popełnionych 
na cywilnej ludności żydowskiej 
|w miasteczku Schodnica w pow. 
| Drohobycz po zeznaniach 
„świadków, przemówieniach pro- 
kuratora oraz obrońcy z urzędu 

Trybunał pod przewodnic- 
' twem F. Różyckiego ogłosił w póź 
ayoh godmnuach popołudniowych 
| wyrok. 
|, Hbrodniarz zostali skazany za 
(wszystkie przestępstwa na karę 
|śmiertj, pozbawienie praw publi- 
'cznych i obywatelskich oraw ho- 


| norowych oraz konfiskatę mienis. 
| Sprawa przeciwko drugiemu 
oskarżonemu w tym procesie, MA 
jącemu również na sumieniu sze” 
reg morderstw popełnionych w 
1941 r. na terenie Schodnicy, Ju- 
Kanowi Kordasiewiczowi, została 
miroczona wskutek niezjawienia 
słę w sądzie dwóch świadków. 
ten sposób uniknął on na pewien 
czas wymiarn sprawiedliwości. 
Z ZOO ZO YE O EYE 
(TEATR I EwTIRA DA 


| TEATR ZIEMI OPOLSEIEJ 


| Sobota 2. bm, Opole — o godz. 19 
| „Szesnastolatka”. 

| Niedziela 22 bm. Głogówek — o godż 
118 „fnspektór przyszedł“, Opóle o 
lgodz 19 „Szasnastolatka”. Ganiwice 
la agadz. 1a .Tnsbektor brzyszedł > 


sie tych zeznań sąd mógł stwier=- 


wych w porcie wrocławskim, NB 


i 


Sobota, 21 lutego 1948 r. DZIENNIK ZACHODNI 
PPOOWO R = w OE PE 
| M iwfaTe MAJ 


ZABRSKIE ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO | 
poszukuje: 


"E 3 szt. 
silników elektrycznych 


trójfazowych, asynchronicznych, budowy 
okapturzonej, z wirnikiem pierścieniowym, 
o mocy 280 — 320 kW, 6.000 V. 1.480 
obr. /min., 50 okr./sek. oraz 3 szt. rozrusz- 
ników do pow. silników. 
Oferty należy kierować do Z. Z. P. W. Zabrze, 
ul. Wolności 235, Dział Maszynowy. (655) 


ogł 


Š PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE 
abryka Silników nr 3, Wrocław - Psie Pole 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na sprzedaż zabrakowanych pojazdów: 


Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcj 


1. „Brenabor” nr silnika 602126, nr podwo- iekszeni. popa r ER, m OR 
„zia 602126, nr rej. A 76952 podwo Kom R a lub zmniejszenia zamówienia oraz prawo nia 
2. „Tempo“ nr silnika 195648, nr podwozi i 

413695, nr rej. C 16955 POŚRIOZIA 
3. „Peugeot“ W 
SE" „hijóg ~ rekcji K. E., ul. Bol. Chrobrego 2, pokój nr 13. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez : 
ków firmy należy składać na wszystkie IE b 
nione pojazdy łączne lub poszczególne w Wy- 
dziale Zaopatrzenia i Zbytu do dnia 28. 2. 1948 r 
włącznie. ć 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w ob 
ności przedstawicieli firmy o godz. 1 KŚ 
1948 yog 1, dnia 1. 3. 

Do ofert należy dołączyć kwit wpła 
wadium w wysokości 2 proc. sumy HEE 
Oraz odpis rejestru handlowego na rok 1948, 

Dyrekcja przedsiębiorstwa zastrzega sobie 
Prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu 
na wysokość oferty jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 
ana osne pojazdy można oglądać codzien- 

w Fabryce Silników nr 3, Wrocław -~ 
Pole od godz. 9 — 14, a ke i 
T S 


STAROSTWO POWIATOWE BIELSKIE 
— Referat Odbudowy — 


ogłasza 


ARTYGTYCZNA PRACOWNIA TKACKA 


SAMUTI: 


KRAKÓW - PĘDZICHÓW TI m. 3 
POLECA i PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA CZYSTO 
WEŁNIANE MATERIAZY NA KOSTIUWA. PŁASZCZE, 
SUKIENKI I UBRANIA ORAZ SZALE, 

* KRATY SZKOCKIE 


= , 
413 


Przetarg nieograniczony 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 

Główne Biuro Inwestycji i Odbudowy 

Gliwice, ul. Zwycięstwa nr 19, II p. 


przetarg nieograniczony 


na remont i wykończenie szkół powszechnych w 
powiecie bielskim, a mianowicie: 

1. Publiczna szkoła powszechna w Mnichu 

2, Publiczna szkoła powszechna w Zabłociu. 

Podkładki ofertowe i informacje można nabyć 
u architekta powiatowego w Starostwie Powia- 
towym w Bielsku, pokój nr 22a. 

PTC ofert nastąpi w dniu 10 marca 1948 r. 
o godz. 11 w wyżej wymienionym urzędzie, po- 
kój nr 22a. j 

Firmy prywstne i spółdzielnie Ż 

m, at SI przedłożą do 

przetargu wadium gwarancyjne w wysokości 
3 procent od oferowanej kwoty. 


ogłasza 
przetarg nieograniczony na budowę hali maszy- 
nowej z magazynem dla fabryki: Towarzystwo 
Przemysłowe „Ołów“ w Strzybnicy koło Tar- 
nowskich Gór. 


Informacje oraz druki ślepych kosztorysów, 
warunków przetargu otrzymać można za zwro- 
tem kosztów w kierownictwie fabryki „Ołów“ w 
Strzybnicy codziennie od godziny 9—12. 

Termin składania ofert upływa dnia 6 marca 
1946 r. do godziny 9,30 rano. Otwarcie ofert na- 
stąpi 6 marca 1948 r. o godz. 10. — Nadsyłanie 
ofert oraz przetarg w wymienionej wyżej fa~ 
Starosta: (— Ski A 4 d 
(PAP) 708 (—) mgr Barszczewski Julian bryce w Strzybnicy. (PAP) 702 

wm 


zz a a a 
s ` 
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Dyrekcja Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu 


ul. Bol. Chrobrego nr 2 


rzeturg nieograniczony 


na wykonanie dachu o konstrukcji drewnianej nad zajezdnią trolleybusową 
o powierzchni około 900 m? z materiałów dostarczonych przez K. E. 


Oferty w kopertach zalakowanych należy składać w Dyrekcji K. E. do dnia 
27 lutego 1948 r. - 

1948 r. o godzinie 10 rano w obecności P. T. oferentów. Dyrekcja zastrzega 

sobie prawo swobodnego wyboru oferty bez względu na wysokość ceny, pra- 


Wszelkich informacji, dotyczących przetargu udziela Wydział Torów Dy- 


A 


asza 


i Kolei Elektrycznych w dniu 28 lutego 


(701) 


Przedstawiciel 


wprowadzony W branżach: metalowej, chemicz- 
nej, wyrobów drzewnych i innych na terenie wo- 
jewództw: m. st. Warszawy, warszawskiego, lu- 
belskiego i białostockiego poszukuje zastępstw 
na prawach wyłączności, 

Zgłoszenia: A. Ziółkowski, przedstawiciel Cen- 
trali Zaopatrzenia i zbytu Przemysłu Miejscowe- 
go Warszawa, Nowogrodzka 26. (697) 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH 
Fabryka M-4 w Bielsku, ul. Rzeźnicza nr 22 


ogłasza 


PRZETARG 


na załadowanie i transport z odstawieniem na 
miejsce w Fabryce M-4 dużego kotła lokomobi- 
lowego, znajdującego się na środkowym molo 
w porcie w Gliwicach. 

Przetarg odbędzie się w dniu 1 marca 1948 r. 
o godz. 10 w fabryce. — Bliższych informacji 
udziela Fabryka M-4, Wydział Inwestycji — te- 
lefonicznie lub pisemnie. 

Oferty należy składać tamże w kopertach opie 
czętowanych z napisem: „Przetarg na transport 
kotła“. (PAP) 704 


AMPUŁKE NA ZASTRZYKI 
rurki fermentacyjne-cyiinderki, aparaty 
szklane, odciągacze, kanki, chłodnice itp. 
wyrabia i dostarcza: i 475 
WYTWÓRNIA WYKOBÓW SZKLANYCH 
Józef Hudecki, Kraków, ul. Grodzka 39/41 


]DOCRBODZĄCĄ z gotowa- | UW sze! |0- ` i 
Wol niem, bez prania, Ę przyj- SKI PSZCZELNE, © ZIEM: ONZ GSC OPORZE 
oine pesady mę. Bylom, Katowicka 55 |NE SZTUCZNE . czej sprzedam. Wiadomość F wic, 14 ubikacyj, plac na 
ANS 2 N A CARIO TEUR: „Rekord“ Katowice, Sło- Gotàwka | |biura lub dla przemysłu 
UCZCIWA rommdyńi d | PoE NĄ 117 a CE] Srakar RAATAN W wackiego 28. 10050 | z 8 wydzierżawienia. Ofer- 
x ayn F. p n A A r E e TT E PWC HA , 3 : PAR), Warszawska 
mowa poszukiwana. Of. Po- Piw TEA RRI CEL aba- | każdej ilości kupuje Fabry | SPINACZE do pasów trans | KUPIEC posiada gotówkę E 23 ( ) RE 
ste-restante 21075, Łącznik. “przyjmiemy A A epa ka Swlec „znicz“ Często- | misyjnych Nr 1, 2, 3, 4 i p przystąpi (do spółki Ze | e 
Dow. Prudnik, 204000 ZykazeniaE S Aaa ast. | chowa, Katedralna 15, tel. |(dla większych i mniej- , współpracą do dobrze PrO- | MAGAZYN suchy w śród- 
mc  — 200 M a 0: Nowo Pk 5 wice, ul. | 26-83, (PAP) 1075d | szych pasów) dostarcza nur sperując. przedsiębiorstwa. |mieściu od zaraz do wyna- 
RIURALISTKA znająca się | owowiejska 5, m. PYRA six a —  townikom po cenach kon- Ot, DIDĘ kierow. „CZY- jęcia, Oferty: Dziennik Za 
na księgowości. maszyno- Me 20635 W skrzynkę biegów | kurencyjnych Fabryka Wy telnik CNC pod ..XA' chodni Katowice pod 
pismie z dobrymi Świadac | BURALISTA o AK NOECU ciężarowego  robów Metalowych, Wi- waler 1534". 20468 | jg64. 20715 
Sa poszukiwana. Ofer- | w. przedsiębiorstwze Ea PORYWA ZET Śniewski Serejski i Słudzki uz | a | 
n Dziennika Zachod- wlanym na dobrych Wa- PERNS 5 „ P. B. 2 Ka- | Wałbrzych Piaskowa Gó- | POSZUKUJĘ sklepu w cen 
SBO, Katowice pod „Spół kadr Pzebasaai F e, Francuska nr 4. ra, Dolnośląska 50.  1118d Pokoje trum Katowie. Wiadomość 
ER 19418 da Re sGzyteiRiE as 20208 dnc DAKAR mar i Tel, 354-11, od 8 do 16. 
Tees A DEE BE nA RT M R SETI TY SiE angielski mar- 19683 
POSZUKUJEMY od zaraz (oWice Nr „IÓM”. 20065 DYWANY perskie, krajo- |ki „Ariel*, bardzo mało | POKOJU umeblowanego 
na pdniika, najchętniej SR=|nnguuem ———= | we, naprawa. czyszczenie, używany, 500 cm: sprzedam. | łub dwu razem poszukuję 
mmotnego, "zgłoszenia bana. | PRZYJMĘ uczciwą osobę kupno sprzedaż. Hussein! Wiadomość Częstochowa, | za wysokim wynagrodze- Nauka i sztnka 
Wi Siewier, pow, Za- | do pracy domowej, 4 050- Kerim, Katowice, Moniusz- wilsona 14, Jurdziński, niem. Oferty „Czytelnik | 
ercie, 'a04te by. Zgłoszenia: Zabrze. ul. 390-54, 819 (PAE) 1177da | Katowice pod „1636“. 20358 | ig A 
OR s Woinoaci a23, . Sklep Teri] o- z oT Tieesn iania ! KRORESPONDENCYJNE | 
E E =: > a) naci 3 SIE „A. 
NROJCZYNI do bielizny | stylno-Galanteryjny. 20934 PET KAR a ; a aie AN E 
męskiej, damsidej oraz wy | zójwas, Kraków. | Fabryka Ghodników i Wycieraczek „WAWEL“ | | poczt. 165, OR 
owane szwaczki |PKZEDSTAWICIELI powa- ma A: ; p AR ARA (AR 
ia miemy, Oferty: Czy- źnych na rejon Śląski Z za- | MASZYNY do pisania, li- | Właśc. ST. KLUZ, LUBASZ k. CZARRKOWA, Telofon 15 KORESPONDENCYJNA 
Katowice pod „1577 |łożeniem składu Konsygna- | czenia kupuje Kukulski i kuj lolneg nauka księgowości, steno- 
18888 |cyjnego na artykuły Sspo- 3 Maja 20, 4d poszukuje Zzdotrnego gratii, angielskiego. Łódź 1 
GOSPODYNI = e ZR. poszukujemy. Ofer | KO SARA | skrytka 57. 1183d 
lot NI wacharka z |ty wyczerpujące nadsyłać wyr af l PRZEDSTAWICIELA eiee 
PEREON gotowaniem do |Wytwórnia Artyk. Spożyw- M ORA Z (ae KSIĘGOWOŚCI z przebit: 
trzebna. AC ues czych Spółdzielnia „Wspól- mienia na materiał, Kawat, dobrze zaprowadzonego i odwiedzającego Stale na UK EE f CaO 
Henni AREE MAIO RRA ig Poznań, Piekary. 19 katowice, Brata Alberta 4| | terenie całego województwa składy art. tapicersko- Boi e i PAY A 
tavice pod Apon CS nat 1176d | tel. 347-45. u120d dekoracyjnych szczotek 1 pędzli, oraz art. gospo- Katowice, 1 Maja 4. 11564 
grodzenieu, ` 20335 M a A: i Crena aoee od: ANGIELSKIEGO, francu- 
ę skiego, łaciny, matematyk 
POTRZEBNA kucharka re- Posad poszukują Sprzędaże SPRZEDAM kompletne U- | wyućża, Katowice, MIyń- 
Stauracyjna. Będzin, Mala- rządzenie fabryki lemonia- ska %, III p. po lewej. 


i dy. Pruszków, Mickiewicza 
WYROBY bednarskie, sty- |4 — 7. Wojciechowski. 6%0d 
Uska do młotków, siekier |- 
jłopat itd, poleca: Bazar | MUZYCZNE oraz RYBAC- 
Ludowy, Katowice Mo- |KIE przybory poleca Li- 
niuszki 10, tel. 302-03. 1132d | ra" Kraków, Krakowska 14 


—— |Zzamlejscowi za zaliczeniem 
838d 


meae e EE 


OBRABIARKI. NARZŻĘ- 
i DZIA, SILNIKI poleca w 
|dużym wyborze zjsdnocze- 
inie Mechaników  „OGNI- 


chowskiego 36, Restauracja 
Opielak. 20549 
RUTYNOWANA urzędnicz- 
= pisząca na maszynie po 
rzebna, Drukarnia Polska, 
Sasnowiea, Nowopogońska 
nr 30, 40298 


GOSPODYNI w średnim 
wieku z ukończoną SZKOŻĄ 
gospodarz, kochająca 
dzieci, szuka posady u oso 
hy z dwojgiem dzieci do 
samodzieln. prowadz. go- 
spodarstwa domow. Oferty 
„Czytelnik“ Chorzów pod 
„Gospodyni“. 2069g 


| WIELKANOCNE, imienins- 
¡Wwe pocztówki, bajki, gry, 
wycinanki, makatki. Wy- 
i dawnictwo „Interprint' Kra 
|ków, św. Gertrudy 12, tel. 
B45-6U. 1134d 


POSZUKUJĘ 

rutynowane 
wychowawczyni do aji 
ga dzieci 31/, : 5 lat. Ofer- 


| MŁODA kelserka - bufeto- 
wa przyjmie posadę zaraz, 


Mieszkanim 


STFRNOGRAFIA łatwym sy 
stemem muszynopismo = 
Mickiewicza 20. 


POSZUKUJĘ mieszkania 2 
— 3 pokoje z kuchnią za 


zwrotem kosztów remontu. | Katowice, 

Zgłoszenia Szewczuk  Ed- | m. 2 20035 
p i Li GN mała a a i TE 

ward, Ggonowiec, Dm ggg | ANGIELSKIEGO,  francu- 


skiego 25. 
ZAMIENIĘ piękne miesz- 
kanie czteropokojowe z 
kuchnią, pełnym komfor- 
tem w Mikulczycach, pow. 


skiego lekcje, konwersacja. 
Katowice, 27-go Stycznia 14 
oficyna lewa, m. 19, par- 
ter. 2091g 


„v „Dziennik Zachbdnić Ka 


towice pod „163p“. miejscowość obojetna. 


Oferty: Dziennik Zachodni 
wałbrzych, „Fachowa”, 
11724 


| PLACE budowlane w cen- 
trum Częstochowy  Sprze- 
dam. Stefan Miśklewitz, 
Częstochowa, ul. Piłsudskie 
go 9, tel. 15-54. (PAP) 1153d 
ET wodne, siarkę w 
|daskach, siarczan miedzi, 
salmiak w kawałkach pole 
„ca M. Reiner, Sosnowiec, 
' Prezydenta Bieruta 41, tel. 
815-48. 20365 
ESENCJE i pasty do wyro- 
bu lemonład wysyła za za- 
liczeniem  „Maltra" Prze- 
rays? Chem.-Spoż. Kraków 
j Zwierzyniecka 35. 956d 
|MŁYŃSKIE maszyny. urzą 
dzenia, przybory gaza 
PE, po! 
ki vidia — dostarcza ur- 
RUPIMY beczki na wino |towo-detaiicznie Jung Czę- 
pojemności od 700—5000 l- |stochowa, Piłsudskiego 21. 
trów, prasę hydrauilczną 1300 
do tłoczenia owoców, mtły- | 
nek do owoców, pompę do WILLĘ komfortowa Biel- 


wa Warszawa, Marszał- 
kowska 17 Wrociaw, Sta- 
lna 10. 374d 
WIOSENNE wytworne dre 
wniaczki wysyła hurtowo, 
zaliczeniowo „,Botlna* Kra 
ków, Stradom 5. 1068d 


To 
WE Dotrzeb 
ziemią zka, Zakład eye 
kl 53. Ystków, Kościuzz 
pE SR.UJUNĄ 20702 
KIE A 
tów A działu kosz- 
kulator oCh, technik kal- 
Jaca pr sastynistka — zna 
kiwani 205 blurową poszu- 
nia tylk ZATEr. Zgłosze- 
koleg <O osobiste. 30 min. 
ka Po od Kaiewie. Fabry- 
i ga ES „Technicznej, | 
nka. k. Mysołwie, tel. i 
E a102g | 


PRZYJMĘ posadę kasjerki 
księgowej lub do działu 
rachunkowego, na pół dnia 
z wolną sobotą. Oferty p34 
„Czytelnik“ Cieszyn, Pl. 
Stalina 2. 1174 


KAWALER z wyższym wy 
kształceniem handlowym 
przystąpi do współpracy W 
więks: przedsiębior- 
stwie. Oferty: i 
Katowice pod 


$ 
6 
leg 
£ 
z 


MŁYŃSKIE maszyny, wszel 
kie przybory dostarcza fir- 
ma Kanarek, Kraków, Mə- 
zowiecka 35. 7370 


WYKWINTNĄ bleliznę jed 
wabną, komplety damskle. 
koszule męskie, halki, re- 
formy poleca: Fabryka 
Trykotarzy „EKO“ Łódź, 
Stalina 35 Prowincji za za- 
liczeniem. Ceny fabryczne 
Hurt. 10660 


Czytelnik 
„Solidny. 


Brzez 
222-48 


PANIE "dziecka | 
NKA do dziecka 
Potrzebna na stałe, Katowi 

i a łe, IKatowi- 
st, Mikołowska ida, m. 1. | 
20158 | 


1 Eea l WIE 
SAMODZIELNA kucharka 
noś auracyjna z własną 
pościelą potrzebna od za- 
az, Reflektuje się na siły 


SYPIALNIĘ nowoczesną. 
sprzedam. Mysłowice tele- 
fon 221-61. 2107g 


pierwszorzędne. R 
Cha w ne. Restaura- | wina wężami, płyty azbe- sko garaż, ogród owocowy |GRĘPLARNIE wełny sprze- 
san SER: os, Rowstat | etowe do filtrowania 40 x 49 ekaa RA sprze |dam. CTE ONT Ka- 
rze. Wojności 282. i „KRAJOWINE, Kraków. dam. Żuytoszenia: Czytelnik imienie 18, m, 12. 
20928 | Józełińska 2. 11516 | Bielsko Willa“, 1080d (PAP)  L178d 


Bytom za mieszkanie kom 
fortowe dwu pokojowe 2 
kuchnia w Bytomiu.. Ka- 
towice, tei. 317-90. 21033 


l Zaoby. | 


W PIĄTEK zaginął mały 
czarny piesek, Proszę 0 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Chorzów, Zabrska 10, 20345 


PIES wiłczur wabi się „A- 
ga“ zaginął. Zwrot za Wy- 
nagrodzeniem. Świętochło- 
wice, Czerwonej Armii 55, 
Karcz. 20668 


ZAMIENIĘ mieszkanie 
własnymi mebłami (3 po: 
koje, kuchnia, łazienka) 
w centrum Szczecina, UL 
Orląt Nr 14, m 8, na po- 
dobne w Gliwicach, Kaio- 
wicach lub bliższej okoli- | 
cy. Oferty: Gilwice, Czyte 
nik pod Nr „133, 20845 


[oknie handlowe | 


POMIESZCZENIA 
na SKŁAD w Bytomiu po- 
szukuję. Oferty: Dziennik 
zachodni Bytom, pod „52 
chy magazyn“. 185g 


LOKALU HANDLOWEGO 
w Bytomiu, nadającego się 
na sklep artykułów tech- 
nicznych poszukuję zaraz. 


z 


SKRADZIONO tymczasowe 
zaświadczenie — Szyszka 
| Elzbieta, Popielów. pow. 
Rybnik, 20939 


BZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃ- 
STWA z Biura Matrymo- 
nłalnego „Serce Kraków 
Podzamcze 20, szybko ułat- 
wiamy odpowiednie zapo- 
znania, a szczególnie qla 


Oferiy: Dziennik Zachod- |panów z wyższym wy- 
ni Bytom pod „RADIO“ ksztaiceniem polecamy stos 
200g |sowrie partie, 11d4d 


EJ 
| 


Strona 5 


Uczciwego znalazcę teczki 


uroz z dokumentarni zagubio- 
nymi w dniu 13. bm. na terenie Rzeźni 
Miejskiej w Bytomiu, uprasza się 
o zwroć Za WYZUGEOCZEBACIIe 
Zwrot samych dokumentów oraz pieczątki 
Zrzeszenia Kupców Handlujących Trzodą, 
Bydłem i Końmi Województwa Sląsko-Dą- 
browskiego wynagrodzi się bez względu 
na zwrot teczki. 700 


F-ma A. Kolarski Bytom, Pizemysiowa 1. 


[PRZYBORY SZEWSKIE! 


CENTRALA HANDLU PRZYBORAMI SZEWSKIMI 
Biuro sprzedaży Kraków, ul. Dietla 51, tel. 573-28, 
Prowincja za zaliczeniem na żądanie cenm.kl 


i wzory. Prosimy przesyłać miesięczne zapotrze- 
bowania. 


(533) 


ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
WIERTNICZO - GÓRNICZYCH 
Budowa Kolei Piaskowej 
Katowice, ulica Zamkowa nr 3 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na roboty ziemne przy budowie 2-torowej, nor- 
malnotorowej kolei piaskowej w km 5,0—9,0 na 
odcinku Mysłowice — Dąbrówka Mała. 

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
można w Kierownictwie Budowy Kolei Piasko- 
wej, Katowice, ul. Zamkowa 3, pokój nr 20 w 
godzinach od 10 do 13, gdzie również należy skła- 
dać przepisowe oferty do godz. 10, dnia 4 marca 
1948 r. — Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o 
godz. 10,15 w pokoju jak wyżej. 

Do oferty nałeży dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 1 proc. oferowanej kwoty. 
ń Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze- 
targu bez podania przyczyn, dowolny wybór 
oferenta, jak również podziału robót między 
kilku stających do przetargu. (PAP) 692 


Drogowych i mostowych 
inżynierów, 


techników, 
nadzorców 


wolne posady na prowincji i we Wrocławiu 
z możnością uzyskania mieszkania. Uposaże= 
nie zależne od kwalifikacji według grup pań- 
stwowych lub umowy zbiorowej. Oferty bez 
dokładnego życiorysu nie będą rozpatrywane. 
Urząd Wojewódzki we Wrocławiu 

Wydział Komunikacyjny. 


708 


I 


PANU DR S. MISZELOWI 
w Gliwicach, za skuteczne 
wyleczenie, składa naje 
serdeczniejsze podziękowa- 
nie R. Kremer. 20809 


KAMIENIE ZÓŁCIOWE 
bez operacji, bez bólu w 
16 godzinach schodza. Zsło 


BE TE MA 
Składnica narzędzi tną 
cych 1 precyzyjnych 
JAN KRANTZ, Kato 
wice, ul. Młyńska 22/2 


szenia listownie: Nocko |f telefon 352-48. 
Wiktoria — Chruszezów, ul | w każdej iloś „Kupie 
Bytomska 19. 20373 z, DW 
RCIE RA EA M2 DORSZ piły tarczowe | rozwier 
WARSZTAT napraw sa- || tarki, narzędzia ponia- 
mochodów, Katowice - Dąb rowe i precyzyjne, dia- 
ul. Chorzowska 184 przyj- ROTE ie E dk 4 
muje samochody do na- 3 p M 3 
prawy . 20397 3 


SZTANDARY 


chorągwie 
paramenta kościeiag 


wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 


Józef Łowiński 
Poznań, Garbary 20 


Samochody 
ciezarowe 


„G M. C.“ oraz 
„Mercedes Diesel“ 
1-tonowy do sprze- 


dania. — Wiadomo- Teleson 39-05 

ści: r 7 bę r Dojazd tramw. z Dworca 
ści: Dabrowa Górni Głównego do St. Rynku, 
cza, ul. Narutowicza oraz 5 i; 8 do Garbar. — 
i PaRI LICZNE UZNANIA ZA 

t 
nr 50, garaże. 697 PRACĘ am 
Z PONO WE O MSEE WBK DEB” 


KH olcia ch 
metrówka kompletna 
w dobrym stanie po- 
szukiwana. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń 
„PAR, Poznań, Ra- 
tajczaka 7 pod „2,751“ 
(706% 


„Berlet*  5-tonówka 
w b. dobrym stanie 
na chodzie, do sprze- 
dania. Gm. Spółdziel= 
nia „Samopomoc 
Pacz- 
681 


Chlopska“ 
ków, pow. Nysa. 


BATERIE | [KAPELUSZE © 
LATARKI KAPLINY, STOŻKI 


Hurtowa sprzedaż 
J. Nutkiewicz i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 
nr 16 (w podwórzu). 


SSE NIK 
elektryczny 


pierścieniowy (nowy) 
ra. „Kaiser“ 220/380 V 
950 obr. sprzeda War 
sztat  Elektromecha- 
niczny Katowice-Dąb 
Dębska 7, tel. 310-81. 

(707) 


ŻARÓWKI 


Sklaądnica Baterii 
E. Byliński, Katowice, 
Starowiejska 3, telefon 
360-78. Wysyłamy za zk 
o. 


liczeniem 


AUTO- OBSŁUGA | 


SOSNOWIEC 
ul. Sobieskiego 42a 
przeprowadza wszel- 
kie naprawy samo- 
chodów — generalne 
remonty silników w 


terminie 2 tygodni. 
891 


POZZO ETEN 


- 
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Koncert Moniuszkowski w N. Bytomiu 


„Sonety Krymskie*, „Milda“, 
„Ballada o Florianie Szarym* 


Dwieście chórów zrzeszonych w 
Związku Śląskich Kół Śpiewaczych. 
to 200 ognisk pielęgnujących i krze- 
wiących pieśń polską, język polski, 
ducha polskiego i polską kulturę mu- 
zyczną. — Bo pieśń to emocja, to 
wzruszenie, przeżycie, to coś, co 23- 
pada głęboko w duszę i pozostaje w 
niej na zawsze, to nić wiążąca brai- 
nie serca, to, obok języka i obycza- 
jów, jedna z najmocniejszych więzi 
łączących cały naród. 


Chcąc w przybliżeniu ująć cyfro- 
wo siłę oddziaływania tych 200 ognisk: 
śpiewaczych, trzebaby pomnożyć ich 
liczbę przez przeciętną ilość wystę- 
pów każdego chóru, a następnie 
przez liczbę słuchaczy, którzy z ko- 
lei w domach swoich nucić i śpiewać 
będą zasłyszane melodie polskich pie- 
śni, wymawiać teksty polskie a na- 
stępnie dodać do tego 18.000 śpiewa- 
ków reprezentujących 18.000 rodzin i 
oddziaływujących pieśnią na swoje 
otoczenie, 


Refleksje takie nasuwały się w 
czasie zupełnie niezwykłego koncer- 
tu, jaki odbył się w ub. niedzielę w 
wypełnionej publicznością sali tea- 
tralnej świetlicy huty „Pokój“ w No- 
wym Bytomiu. Wykonawcami tego 
koncertu byli: jeden z najlepszych 
chórów śląskich „Słowiczek* z 
Nowej Wsi pod dyr. Juliusza Kan- 
dziory, orkiestra symfoniczna huty 
„Pokój'* oraz soliści: H. Rakiew:- 
czówna — sopran, M. Dembicka 
alt, St. Zyskowski — tenor i W. Zie- 
lonka — bas-baryton. Program zawie- 
rał Sonety Krymskie'' do słów Mic- 
kiewicza, kantate mitologiczną „Mil- 
da“ do słów J. I, Kraszewskiego oraz 
„Ballade o Florianie Szarym“ — dzie- 
ła poważne, stawiające wykonawcom 


różnorodne i duże wymagania, — 
Nawiasem dodam, że wykonania 
przez chór i orkiestrę Filharmonii 


Warszawskiej tych samych ..Sonetów 
Krymskich' w bieżącym sezonie kon 
certowym w Warszawie było uznade 
za jedno z poważniejszych osiągnięć. 
Po notowanym na łamach 
pisma w ub, roku wykonaniu 


PRE, 9) ZY" "O YO 
Rewanż za zeszłoroczną porażkę 


Cracovia — Siemianowiczanka 8:0 


SPORT | 


Kanada częka na 
Barbarę Scott 


Ottawa. Potrójna mistrzyni (świa 
ta, olimpijska i europejska) w jeź- 
dzie figurowej kobiet, Barbara 
Scott, po powrocie do Kanady bę- 
dzie objeżdżać całą swoją ojczy- 


zne w pokazowym tournée, które 
będzie trwało 2 miesiące, 
Tournée to jest specjalnie zor- 


ganizowane przez władze państwo 
we Kanady, aby zapoznać ludność 
z najlepszą sportsmenką tego ro- 
dzaju. 

W związku ze zdobyciem trzech 
tytułów przez Barbarę, premier 
ministrów kanadyjskich Mackenzie 
King oraz burmistrz Ottawy, Stan 
ley Lewis wysłali do niej specjal- 
ne depesze z powinszowaniami. W 
swej depeszy premier pisze, że Ka 
nadyjczycy oczekują powrotu 
Scott, aby urządzić jej nadzwy- 
czajne przyjęcie, które się zmie- 
ni w święto narodowe. 


naszczo 75 
„Re- niuszki, 


quiem“ Mozarta przez chór i orkie- 
strę w Rudzie Śl. i po wielkim kon- 
cercie połączonych chórów okregu 
katowickiego, koncert w Nowym By- 
tomiu jest trzecim tak wielkim wy- 
czynem  Śpiewactwa śląskiego pa 
wojnie. 


Oceniając ogólnie poziom wykona- 
nia stwierdzić wypada, że był on 
bardzo wysoki. Gwarancję tego pJ- 
ziomu było w pierwszym rzędzie 
nazwisko dyrygenta J. Kandziory, 
znanego i cenionego muzyka i od z 
Sórą 20 lat zapalonego i wytrwałego 
działacza na niwie śpiewaćzej, dyry- 
ganja trzech chórów (w Nowej Wsi, 
więtochłowicach i Chorzowie), zdo- 
bywcy I nagrody — dwóch w kaze- 
gorii chórów miesz. na  ogólnopol- 
skim konkursie zespołów  świetlico- 
wych Zw. Zawodowych w Warsza- 


wie w maju ub. r. i zdobywcy II na- 
grody na międzynarodowym festiwalu 
młodzieżowym w sierpniu 1947 r. w 
Pradze. 


Chór „Słowiczek*, zarówno w So- 
netach jak i w „Mildzie*, oraz tylka 
w zespole męskich głosów w „Balla- 
dzie“, stanął całkowicie na wysoko- 
ści zadania, dowodząc występem tym 
swojej dojrzałości zespołowej i mu- 
zycznego przygotowania. Brzmienie 
jego było harmonijne, dyscyplina ryt- 
miczna i interpreatcyjna bardzo wiel 
ka, a intonacja najzupełniej pewna. 
Również orkiestra huty ‚Pokój‘. mi- 
mo niewielu wspólnych prób (nb, za 
mało ich było) wywiązała się z zada- 
nia ku niemal całkowitemu zadowo- 
leniu muzykalnego słuchacza. Słowa 
uznania należą się również solistom, 
zwłaszcza W. Zielonce, za jego wiel- 
ką partię w ..Balladzie o Filorianie 
Szarym', odśpiewaną bardzo muzy- 
kalnie. potężnym, spiżowym głosem. 

Starannie wydane programy z dru- 
kowanymi tekstami, wykonywanych 
utworów i z artykułem o twórczosci 
Moniuszki, były jeszcze jednym do- 
wodem pieczołowitości z jaką Tow. 
Śpiewu „Słowiczek* w Nowej Wsi 
przygotowało koncert ku :uczczeniu 
rocznicy Śmierci Stanisława Mo- 
M. Józef Michałowski. 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Sobota, 21 lutego 1948 r. 


Dwa luta pracy dla Polski Ludowej 


ORMO w walce o spokój, ład i bezpieczeństwo 


Warszawa. Ochotnicza Rezer- 
wa Milicji Obywatelskiej ORMO 
obchodzić będzie w bież. mies, 
dwulecie swej walki o stan bez- 
pieczeństwa kraju. ORMO utwo- 


rzona została jako samoobrona 
społeczeństwa przed  bandyty- 
zmem politycznym i pospolitą 
przestępczością. 


W ciągu dwuletniej działalno- 
ści ORMO odegrała poważną ro- 
lę w dziele utrwalenia prawo- 
rządności i bezpieczeństwa pu- 
blicznego, niosąc ochotniczo po- 


Por. Mieczysław Dzięgielewski 
komendant ORMO na woj. śląsko- 
dąbrowskie 


(1:0, 3:0, 4:0) 


Kraków. We wtorek rozegrano |z „Siemianowiczanki*. Bramkarz 


w Krakowie pierwsze po dlugiej 
przerwie spotkanie hokejowe mię- 
dzy „Cracovią* a „Siemianowi- 
czanką*. Obie drużyny wystąpiły 
z olimpijczykami w następujących 
składach: „Cracovia“ — Maciejko, 
Kasprzycki, Więcek, Marchew- 
czyk, Burda, Kowalski, Palus, 
Kopczyński, Bereza, Pochwański; 
„Siemianowiczanka* — Węgrzyn, 
Całka, Buchcik, Imielczyk, Ska- 
rżyński, Ziaja, Gansiniec, dr Zie- 
liński, Bogdoł, Wilczek. 

Mimo, że składy drużyn były 
najlepsze i mimo, że olimpijczycy 
nasi przeszli niedawno doskonały 
trening w St. Moritz, gra stała na 
słabym poziomie. Zadowolili je- 
dynie Burda i Marchewczyk z 
„Cracovii“ oraz Gansiniec i Ziaja 


Turniej gier sportowych 


w Jeleniej Górze 


Jclenia Góra (js). VW nadchodzą 
ĉa sobotę odbędzie się w Jeleniej 
Górze staraniem koła sportowego 
Polskiej YMCA wielki turniej zi- 
mowy w siatkówce o puchar prze 
chodni YMCA. Turniej ten b2- 
dzie nieoficjalnymi rozgrywkami 
o:tytuł zimowego mistrza Jeleni::i 
Góry. 


Do turnieju zgłosiły się wszyst- 
kie drużyny 12 klubów miasta i 
powiatu, a mianowicie: z Jeleniej 
Góry — Zapłon, OM TUR, Cze- 
sanka, Steelon, Żeromski, WKS 
Łączność, WKS 29 pp. Atom i 
YMCA. Z klubów prowincjonal- 
nych zgłosiły się: OM TUR z Je- 
żowa, KS Piechowice, Wolność z 
Kowar. Spodziewane jest również 
zgłoszenie drużyn ze Szklarskiej 
Poręby, Cieplic i Karpacza. 


Turniej odbywać się będzie sy- 
stęmem pucharowym, przy czym 
drużyny zostaną podzielone na 
dwie grupy. Miejscem spotkań 
będzie wielka sala gimnastyczna 
YMCA. 


Czescy lekkoatleci startują 
w Warszawie 


Warszawa. Został zaakceptowa- 
ny mecz lekkoatletyczny między 
drużyną czeską S. K. Vysoko- 
skolsky Praga a reprezentacją 0- 
kręgu warszawskiego. Mecz od- 
bedzie się w Warszawie w dniach 
22 i 23 maja br. 

Drużyna czeska posiada kilku 
rekordzistów kraju. 


„Siemianowiczanki* Węgrzyn 
bronił z dużym szczęściem. 

W pierwszej tercji jedyną bram 
kę zdobył Burda po solowym 
przeboju. W drugiej tercji Burda 
podwyższył wynik na 2:0, potem 
Kowalski zdobył trzecią bramkę, 
a Palus ustalił wynik dwóch ter- 


moc organom MO i UB w walce 
o demokrację ludową. Praca 
ORMO-wców spotkała się z 
wdzięcznością całego społeczeń- 
stwa, czemu dali wyraz najwyżsi 
dostojnicy państwowi z Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej ob. Bo- 
łesławem Bierutem na czele, któ- 
ry w imieniu całego narodu po- 
dziękował członkom ORMO za 
ich ofiarną pracę. 

W walce z przestępczością 
ORMO stoczyła 1477 walk, w któ 
rych zginęło 300 ORMO-wców. 
w akcji zwalczania powojennej 
plagi przestępstw ORMO wykry- 
ła 400 przestępstw, aresztowała 
wespół z organami MO 800 prze- 


„Nowa 


stępców, przychwyciła 600 kłu- 
sowników i złodziei leśnych. 

Zasługą ORMO jest likwidacja 
200 potajemnych  garbarni, 200 
nielegalnych rzeźni, oraz ponad 
1.000 bimbrowni. 

Ujecie około 2 tys. przemytni- 
ków  ochroniio Skarb Państwa 
przed wielomilionowymi strata- 
mi. 

Ilość przestępstw w kraju spa- 
dła kilkakrotnie dzięki pracy 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby 
watelskiej, Szczególnie w okre- 
gach gdzie szczupłe siły MO i UB 
nie były w stanie opanować sy- 
tuacji i zapewnić ludności całko- 
witego bezpieczeństwa przed prze 


Huta* 


Gigant ciężkiego przemysłu 


Zapowiedziana na trzecim Zjeź 
dzie Przemysłowym Ziem Odzy- 
skanych jesienią roku zeszłego 
budowa „Nowej Huty“ wchodzi 
na drogę realizacji. 

W końcu roku rozpoczęto prace 
wstępne nad przygotowaniem bu 
dowy, zaś zawarta w styczniu u- 
mowa handlowa polsko-radziec- 
ka zapewniła dostawy urządzeń 
ze Związku Radzieckiego. 

Przemysł hutniczy jest podsta- 
wą uprzemysłowienia kraju. Je- 
go wyroby są głównym tworzy- 
wem rozwoju reszty przemysłu, 
transportu, budownictwa oraz 
mechanizacji w rolnictwie. Toteż 
w drodze do silnej gospodarczo 


PU 


RE 


— 


cji na 4:0. Cztery bramki w trze- 
ciej tercji zdobyli Palus, Burda — 
dwie i Więcek. 

Sędziował Michalik i Bielecki. 
Pierwszy z nich, wyżyskując do- 
świadczenie z igrzysk olimpij- 
skich, sędziował stosując najnow- 
sze przepisy į wyjaśniał ich inter- 
pretację. 


0 mistrzostwo Polski w boksie 


Obsada sędziowska na najbliższe mecze 
Poznań. Na zawody o drużyno-|rów w Warszawie indywidualne 


we mistrzostwo Polski, które od- 
będą się w dniu 22 lutego 1948 r. 
Wydział Spraw Sędziowskich Pol 
skiego Związku Bokserskiego wy 
znaczył następujące komisje sę- 
dziowskie: 

WZKS „Tęcza“ (Łódź) — Łódz- 
ki Klub Sportowy — w ringu Fe- 
dorowicz (Śląsk), na punkty Ku- 
pferstejin (W-wa). Łukaszewski 
(Śląsk), Kowalski (Poznań). 

KS Warta (Poznań) — TS Wisła 
(Kraków) w Poznaniu, w ringu 
Sieroszewski (Łódż), na punkty 
Landau (Wrocł.), Matura (Śląsk), 
Twardowski (Łódź). 


Na zawody o drużynowe mi- 
strzostwo Polski w dniu 29 lutego 
wyznaczono następujące komisje: 

Łódzki Klub Sportowy — zwy- 
cięzca spotkania Wisła — Warta 
w Łodzi. W ringu Snowacki 
(Gdańsk), na punkty Prędowski 
(W-wa), Markowski (Śląsk), Lau- 
kedrey (Szczecin). 

Milicyjny Kłub Sportowy (Gdy 
nia) WZKS Tęcza (Łódź) w 
Gdańsku: w ringa Kowalski (Po- 
znań), na punkty Wróż (Poznań), 
Nowakowski (Warszawa), Kurzaj 
(Szczecin). 


* 
W dniach 4, 5, 6 i 7 marca od- 
będą się w Ujeżdżalni Szwoleże- 


Na misńrzosiwach świala w Helsinkach 


Start łyżwiarzy radzieckich 


Helsinki. Związek Radziecki | derski, Keen Broekmann, który 
weźmie po raz pierwszy udział w | wygrał na mistrzostwach Europy 


mistrzostwach świata w jeździe 
szybkiej na łyżwach, które odbę- 
dą słę w dniach 28—29 lutego 
br. w Helsinkach. 


Organizatorzy otrzymali już 
oficjalne zgłoszenie % łyżwiarzy 
radzieckich. Mistrzostwa świata 
zapowiadają się bardzo ciekawie 
ze względu na udział w nich naj- 
większych poteg  łyżwiarskich 
jak: Norwegia, Szwecja, Związek 
Radziecki, Finlandia, Stany Zjed- 
moczone, Kanada. 

Oslo. Czołowy łyżwiarz holen- 


w Hamar bieg na 5.000 mtr., a w 
ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
zajął trzecie miejsce, odnosi dal- 
sze sukcesy w Norwegii. 

Na międzynarodowych zawo- 
dach w Oslo z udziałem najlep- 
szych łyżwiarzy Norwegii i Szwe 
cji, stanowiących ekstraklasę 
światowa, mistrz Holandii uzy- 
skał w biegu na 5.000 metrów 
wspaniały czas — 8.24,8 min., po- 
prawiając tym samym wynik u- 
zyskany na mistrzostwach Euro- 
py o 7,1 sek. 


Wynik ten jest zarazem najlep- 
szym rezultatem, jaki osiągnięto 
w tej konkurencji po wojnie. 


Bartali wyjeżdza 
do Afryki 


Rzym. W najbliższych dniach 
wyjeżdża do Afryki mistrz kolar- 
ski Włoch Gino Bartali. 

Bartali będzie startował w Ora- 
e a następnie w Tunisie, gdzie 
w dniu 6 marca br. odbędą si 
wielkie międzynarodowe zawody 
kolarskie. 


mistrzostwa Polski w boksie. W 
dni powszednie początek mi- 
strzostw o godz. 18, w niedzielę 
zaś o godz. 12. 

Aby udogodnić publiczności do- 
jazd do Ujeżdżalni, MZK urucha- 
mia specjalne autobusy z Placu 
Trzech Krzyży i Unii Lubelskiej, 
które będą kursować od godz. 17, 
Po zawodach autobusy będą o- 
czekiwać widzów o godz. 22 (so- 
bota o 20.30). Ilość miejsc ściśle 
ograniczona — 4 tys. 


Porazka Marusarza 
w biegu zjazdowym 


Karpacz (tel. wł). W pierw- 
szym dniu zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski, rozegrany 
został bieg zjazdowy pań i pa- 
nów. Bieg odbył się na Małej Ko- 
pie. Trasa dla zawodniczek wy- 
nosiła 1600 m, dla zawodników 
1100 m przy różnicy wzniesienia 
550 m. | 

W biegu pań wielki sukces od- 


Polski „Nowa Huta“ stanie sie 
etapem zwrotnym. Będzie to zre- 
sztą największy zakład przemy- 
słowy nie tylko w okresie powo- 
jennym, lecz i przedwojennym. 
Produkcja tej huty wyniesie mi- 
lion ton stali surowej i trzy czwar 
te miliona gotowych wyrobów 
walcowanych, a wiec niewiele 
mniej niż cała produkcja Polski 
roku 1946 w tym zakresie, a wię- 
cej niż roku poprzedniego. 
Obecnie powołane zostało do 
życia biuro projektowania Nowej 
Huty, które ustalić ma miejsce 
budowy, opracować jej projekt 
oraz szczegółowe projekty urzą- 
dzeń, a wreszcie kosztorysy bu- 


mm dowy i kalkulację kosztów wła- 


snych podstawowych wyrobów. 

Huta powstanie wprawdzie w 
pobliżu zagłębia węgłowego, je- 
dnak poza jego terenem, gdyż w 
zagłębiu istnieje już znaczħe prze 
ludnienie. Położona ona będzie 
przy szlaku wodnym Kanał Gli- 
wieki — Odra, oraz musi posia- 
dać dogodne położenie w stosun- 
ku do lądowych linii komunika- 
cyjnych, gdyż zagadnienie tanie-|. 
go transportu w przemyśle hutni- 
czym ma wyjątkowo duże znacze 
nie dla kosztów produkcji. 

W zasadzie będzie to huta su- 
rowcowa, a więc bez przetwór-= 
stwa o pełnym cyklu produkcji 
hutniczej, zaopatrywana zaś bę- 
dzie w węgiel koksujący z pol- 
skich zagłębi węglowych oraz w 
rudy żelaza, zarówno krajowe jak 
zagraniczne. 


Prace wstępne zakończone zo- 
staną na początek maja b. r. po 
czym rozpocznie się budowa ma- 
jaca trwać kilka lat, orientacyj- 
nie do roku 1956. 

Równocześnie jednak  przewi- 
dywana jest rozbudowa i zaopa- 
trzenie w nowoczesny sprzęt wy- 
twórczy hut istniejących oraz 
budowa innego wielkiego obiek- 


Pod włes... 


Sprawa 


„Czy złożyłeś już datek na Po- 
moc Zimową ...?" 

Przypuśćmy, że jeszcze nie zło- 
żyłem i że chciałbym go złożyć. 
Ale chciałbym go złożyć nie do 
puszki, tylko inną drogą, a mia- 
nowicie — przy pomocy znaczka 
pocztowego. Poczta bowiem na- 
sza wypuściła specjalny znaczek 
wartości złotych 2 plus złotych 
18 na Pomoc Zimową, z wizerun- 
kiem Brata Alberta. Zamiar bar- 
dzo szlachetny, a pomysł dosko- 


niosły zawodniczki AZS-u, której pały, któremu niewątpliwie na- 


zajęły drugie, trzecie i czwarte 
miejsce. Bezkonkurencyjną była 
w tym biegu Bujakówna, która 


zdysansowała wszystkie swoje 
przeciwniczki w zdecydowany 
sposób. 


Wyniki techniczne biegu przed 
stawiają się następująco: 

PANIE: 1) Bujakówna (SNPTT 
Zakopane) 1,30,6; 2) Kodelska 
(AZS Warszawa) 1,48,4; 3) Stem- 
pek (AZS Kraków) 1.48,4; 4) Na- 
rormiakowska (AZS Wroclaw) 
2.03; 5) Hiltówna (SNPTT Zako- 
pane) 2.03,4; 6) Kowalska (Wisłsa 
Zakopane) 2.08,8. PANOWIE: Ciap 
tak-Gąsienica (SNPTT Zakopane) 
1.32,6; 2) Ratkiewicz (SNPTT Za- 
kopane) 1.34; 3) Wawrytko II 
(SNP'CT Zakopane) 1.34,4; 4) Plon 
ka (SNPTT Biała) 1.34,4; 5) Ma- 
rusarz Józel (SNPTT Zakopane) 
1.37,2; 6) Wawrytko I (SNPTT 
Zakopane) 1.37,2. 


Gzechosłowacja — Kanada 
3:3 (2:1, 1:1, 0:1) w hokeju 


leży tylko przyklasnąć. 

Przyklaśnijmy więc i chodźmy 
kupić taki znaczek. Przychodzi- 
my tedy na pocztę, przystepuje- 
my do panienki z okienka i pro- 
simy tę panienkę z okienka o zna 
czek. O taki znaczek na Pomoc 
Zimową z Bratem Albertem, za 
jedne dwadzieścia złotych. A pa- 
nienka z okienka nas się zapy- 
„a Przepraszam bardzo, ale czy 
pan jest abonentem filatełistycz- 
nym...? 

Odpowiadamy panience z okien 
ka, że nie jesteśmy ani abonen- 
tem filatelistycznym, ani abonen- 
tem telefonicznym, ani też, chwa- 
lić Boga, abonentem tromtadra- 
tadratatycznym, ani w ogóle ża- 
dnym abonentem, i równocześnie 
zapytujemy, co ma — za przepró- 
szeniem — piernik do wiatra- 
KE ola 

Na to panienka z okienka nam 
odpowiada, że owszem, piernik 
ma do wiatraka, ponieważ te 
znaczki są tylko dla abonentów 
filatelistycznych, czyli że inaczej 


stępczą akcją wyrzutków społe- 
czeństwa. 

Członkowie ORMO brali także 
udział w akcji gaszenia pożarów 
leśnych, niosąc pomoc wiejskiej 
straży pożarnej, 15 tys. ORMO-w 
ców wzięło udział w akcji prze- 
ciwpowodziowej. 

Zasługi ORMO są duże — zna- 
lazło to swój wyraz w ilości 
otrzymanych odznaczeń i po- 
chwał za ofiarną i ochotniczą 
pracę. 

W ciągu dwóch lat zostało od- 
znaczonych krzyżami i medala- 
mi około 400 ORMO-wców, po- 
nad 1.300 otrzymało premie pie- 
niężne za wykryte przestępstwa, 
około 5.000 zasłużyło na pochwa- 
ły za swą pracę. 

Poza walką z przestępczością 
ORMO prowadzi również (szcze- 
gólnie na wsi) szeroką akcję 
oświatową i kulturalną zakłada- 
jąc świetlice, kółka dramatyczne 
i kluby sportowe. W ramach tej 
organizacji prowadzone są kur- 
sy szkoleniowe celem przygoto- 
wania nowych kadr do szeregów 
MO, oraz kursy fachowe i poli- 
tyczne. 

W. ciągu dwóch lat założono 300 
świetlic, 127 bibliotek wiejskich, 
41 klubów sportowych, przeszko- 
lono politycznie, milicyjnie i fa- 
chowo dziesiątki tysięcy człon- 
ków. 

Obecnie w szeregach ORMO 
znajduje się ponad 100 tysięcy 
członków rekrutujących się z 
większej części z robotników (49 
proc.), poważny odsetek stanowią 
chłopi (47 proc.), inteligencja pra 
cująca (4 pioc.). W szeregach 
ORMO znajduje się również po- 
nad 6 tys. kobiet. 

Członkowie ORMO. to nie tyl- 
ko „obrońcy mienia i życia miesz- 
kańców miast i wsi, to także naj- 
bardziej uświadomieni robotnicy 
i przodownicy pracy w swoich 
warsztatach, to chłopi, którzy 
walczą z ciemnotą, zacofaniem 
wsi i sabotażem gospodarczym. 
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— Popatrz się, 


A 


mówiąc, tylko fiłatelista, i to 40 
tego jeszcze abonent filatelistycz= 
ny, ma prawo popierać Pomoć 
Zimówą przez kupno znaczka % 
wizerunkiem Brata Alberta. Inni 
natomiast śmiertelnicy nie mo8% 
w ten sposób popierać Pomocy 
Zimowej, lecz muszą obejść się 
smakiem i tylko marzyć o tym 
aby móc podobny znaczek kupić: 
Za to mogą oglądać sobie te znacz 
ki za gablotką, albo ewentualnie 
poprosić panienkę z okienka 0 
ich pokazanie. A jak do panienki 
z okienka jeszcze ładnie się U” 
śmiechniemy, to kto wie, czy 973 
nam nie pozwoli takiego znaczka 
wziąć do ręki, a nawet chwilkę 
potrzymać. Ale kupić — nigdy! 

Dlaczego.,..2 A bo ja wiem? 
Ot, tak jest i koniec. o 

Ale jeśli już tak jest i koniec, 
to w takim razie niech już jeder 
ma wszystko! 

To znaczy: jeżeli tylko filate" 
listom wolno popierać Pomoc Z!” 
mową, to niech sobie chłopacy 
popierają równie ekskluzywnie * 
rionopolistycznie inne rzeczy te”: 
Niech więc tylko filateliści od” 
pudowują Warszawę, niech tylk? 
filateliści popierają walkę z gru” 
źlicą, niech tylko filateliści daJ4 
pieniądze na wszystkie fundusze: 
stowarzyszenia, pomniki itd. 

Ro przecież jak ich stać na U” 
trzymanie Pomocy Zimowej wy” 
łacznie z własnej kieszeni, t° 
niech ich będzie stać i na resZ 
też. 

A my inni zajmiemy się przy” 
patrywaniem z boku. è 

Niejaki X 


EPE OS Av a a e a LAA A a 4 a O w gierek B= 7 


Redaguje: Kolegium Redakcylne. Redakcja: Katowice, ul. Młyńska 9, tel.: 309-73, 305-73, 355-83, 311-64 — Dział ogłoszen: Telefon: 209-74. — Za dział ogłoszeń redakcja nle bierze odpowiedzialności. — Ręko- 
pisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron między godziną 11—12 codziennie. — Wydawca: „CZYTELNIK“, Katowice, ul. 3-go Maja nr 12. — Administracja: Katowice, ul, Młyńska nr 9. 18030 


merata miesięczna zł 100,—, kwartalna 300 zł. P. K.O.: Katowicę 111 4950, == Druk: Drukarnia Nr 4. Sp. Wyd. „Czytelnik“, Katowice, 3-go Maja nr 12. Fel, 310-59, 


